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Holoferneg — wielki wódz wojsk assaryjskich 
Judyta —  wdowa po zmarłym Manassie
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(Niomcy atakują dalej. -G en. Lerond

Sytuacja naprężona!
PARYZ, 13 (Polpress) W tutej­

szych kołach politycznych uważtiją 
Bytmcję na G. Śląsku za bardzo na­
prężoną, zdając sobia sprawę, że 
obecnie wszelki opór ze strony po­
wstańców posiągnąłby za sobą na­
tychmiastowe zastosowanie siły zbroj­
nej międzysojuszniczej. Francuzi u- 
ważają, iż narzucone przez Angli­
ków rozwiązanie kwestji jest nie­
pożądane i może, wbrew oczekiwa­
niom Anglików, nie dać pomyślnych 
Wyników.

PARYZ, 13 (Polpress) Omawia­
jąc z delegacją komisji spraw za­
granicznych, między innemi i spra­
wę G. Sląsija, Briand oświadczył, 
że rząd polski dał zupełnie wystar­
czające dowrody, że nie popiera wca- 
le powstania. y

BERLIN, 13 (Polpress) Wczo­
raj większość dzienników tutejszych 
wydała dodatki nadzwyczajne, do­
noszące, iż powstańcy złożyli broń. 
Powstanie G. Śląskie uważane jest 
w Berlinie za zlikwidowane.

Hie msgą aię pogodzie.
,  . PARYZ, 13. (PAT). Hav, w  wywla- 
ji2,c Z przedstawicielem wied. „Neue Freie 
fresse* wyraził hr. Sforza pogląd, ie  pro­
ponowane przez Lloyd Georga rozwiąza­
nie sprawy górnośląskiej nie daje się po­
godzie z klauzulami trakt-tu wersalskiego. 
Dalej oświadczył hr. Sforza, że Briand ma 
Swoje słuszne racje, a!c z drugi • strony 
śosle wykonanie co do litery 0dpowied- 
nw i postanowień traktatu miałoby tc nie- 
dogodnoić, że oderwałoby małe gminy 
wielkich. Ta okolicznść skłoniła hr 
Sforzę do wystąpienia z własnym projek-

efey nale gminy dzięliły los wielkich
fimfn.

na a i. »i.
ustępuje.— Rokowania w Błotnicy),

Przesilenie wśród władz 
międzysojuszniczych.

BYTOM, 13 (Polpross) Wczo­
raj i dziś usilnie mówiono, że wo­
bec stanowiska, które zajął angiel­
ski generał Henecker, gen. Lerond 
wysłał do Paryża depeszę, prosząc 
o zwolnienie go ze swych czynno­
ści.

Zabiegi Grabskiego w P a r y ż u .
WARSZAWA, BEE. Prof. St. Grab­

ski poczyni! w Pary?u zabi- gi w spranie 
górnośląskiej w kołach parlamentarnych. 
Delegat polski konferował dirgo z p. De- 
laro:he, dyrektorem departamentu francu­
skiego Min. Spr. Zagr.

Dnia 15 b. m. Grabski wraz z po­
słem polskim b?dą przy^ci u dyrektora 
politycznego M S. Zagr. Berthelota i pre­
zydenta gabinetu Brianda.

D J s z e  napady ni&mieckis
(Od własnego Jtcresp.).

BYTOM, 1 3 . Komunikat praso­
wy Głównej Kwatery Wojsk Pow­
stańczych.

Wobec wstrzymania dalszych 
walk na froncie na żądanie Komisji 
Międzysojuszniczej wydawanie ko­
munikatów bojowych zostało zanie­
chane. *

Nadmienia się, że pomimo za-' 
przestania kroków zaczepnych z na­
szej strony Niem cy dnia 12 po sil­
nym przygotowaniu atakowali Zę­
bow ice zadając naszym oddziałom  
straty. Tegoż samego dnia prze­
prowadzili Niemcy atak na Marko- 
w ice i  bombardowali miasto Nędzę.

(—) Lnbieniec Szef sztabu.

9 rszhrejsiiie artylspji nie­
mieckiej.

BYTOM, 13 (Polpress) Na wczo­
rajszej konferencji z komisją mię­
dzysojuszniczą w Błotnicy delegaci 
powstańczy postawili za warunek 
rozpoczęcia rozbrojenia, natychmia­
stowe usunięcie niemieckiej artyle- 
rji. Żądanie Polaków zostało przyję­
to. Rozbrojenie może się rozpocząć 
od wtorku 14 b. m.

fóiljardy na G. Śląsku.
WARSZAWA, 13. (PAT) Wedle ra­

chunku z dnia 1 maja b. r. do polskiego 
Komitetu plebiscytowego w Bytomiu na­
desłano jako ofiary na cele plebiscytowe

O. Sląsun Iwety: marek po’-
sk.cn 4,034,*2l4,9i3, marek niemieckich 
1,899 84.5, z Aaierylii dolarów 54,274, cen­
tów 34. NadtJ po dzień 1 maja zgłoszone 
zostały, iecz nio wpłynęły jeszcze ofiary 
w kwocie mk. polskkh 2,825,273.

f t a n ] a  a G- Siąsk.
LYON, 13. (PAT). Z Bukaresztu do­

noszą: Min. spr. zagr., Tal e, Jonescu, w 
interwiewie oświadczył w sprawie G. Ślą­
ska co następuje: M îin pełną nadziej«,fźa 
sprawa ta będzie rozwiązana w myśl ży­
czeń ludności górnośląskiej. Silna Pols’-a 
jest niezbędnie po trebna  dla spokoju Eu­
ropy. Różnice poglądów w tym wzglądzie 
między Francją a Anglią n e niepokoją 
mnie. Znajdą one najlepsze rozwiązanie 
tego problemu pokoju światowego. Przy­
szłość cywilizacji zaleiy od jedności po­
między zwycięscami.

«-ejggjâgar.mef

Przewrót na Dalekim 
Wschodzie.

RYGA 13 (Polpress) Omawiając wy­
padki na Dalekim Wschodzie, moskiew­
skie „Izwestja", między innemi, zaznacza­
ją: musimy przyznać, ża powstanie na3 
zaskoczyło. W aiunkl kolejowego połącze­
nia z okręgie m Przymorskim („Primor- 
skaja obłaśt®, są z r ts itą  takie, że wogóle 
trudno jest przerzucić tam siły zbrojne, a 
szczególniej odpowiednio je zaopatrywać.

LONDYN, 13 (Polpress) Kore­
spondent Reutera donosi z Włady- 
wostoku: Soejaliści-rewolucjoniści i 
mieńszewicy, nie chcąc, jak to za­
znaczyli w swoich rezolucjach, o- 
słabiaó politycznego frontu powsta­
nia, uznali tymczasową władzę dy­
ktatorską Siemionowa.

Fiasco polityki sowieckiej.
PARYZ, 13. (FAT) H. — W obszer­

nym interwiewie udzielonym londyńskie­
mu korespondentowi «Petit Parisien", wy- 
łuszczył Krasin motywy, skłaniające rząd

moskiewski do poszukiwania wsfółdzinla* 
nia ze strony kapitalistów raf.ranic?nych‘ 
Przedewszystkiem przyznaje Krasin zupeł­
ne fiasco polityki sowieckiej. Pro^idzi- 
liśmy—powiedział on—rosyjską armję pro- 
łetarjacką na szańce w nadziei, i i  rów­
nież inne armje proletariackie «sięgną 
zwycięstwo, podobne do naszigo. Tym­
czasem ohccnie uświadamia sobie Lenin, 
źy przybył sam jeden na te wystuiii.ie ; « - 
zycje i że nie może się tam już cłuiej 
utrzymać, a więc jest zmuszony do strate­
gicznego odwrotu.

Następnie dał Krasin ponury 
obraz obecnej ruiny Rosji. Brak w  
niej środków transportowych, środ­
ków żywności. Nastąpiło zupełne 
zniszczenie środków produkcji, czę­
ścią rozkradziono ją, częścią popsu­
to. Robotnicy fabryczni nie mają od­
powiedniego przygotowania. Srożą 
się po kraju zbrojne bandy rujnu­
jące w sie i miasta, wreszcie panu­
je głód. Chłop rosyjski—zaznaczył 
Krasin—nio przejdzie na stronę ko­
munistów dla naszych pięknych oczu.
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isgielsks bren przeciwko Anglikom.
HELSINGFORS, 13-go. (Polpress)— 

,Sw. Trob.* przytacza szereg citkawych 
cyfr, dst i faktów. W s tvc .’' 4 r. b, rząd 
moskiewski otrzyma» z An y )  -«-»u Rewel 
160 sknyń karab n w  O - awalefji. —- 
W marca tegoż reku rz,\o. moskiewski 
sprzedał przedstawicielowi rządu Angor- 
skiego 160 skrzyń ksrsb;nów. dla kiwale- 
rji. 3-gc Q3j2 z Noworosyiska do Trape- 
zundu odsz-dł statek „Kjzfeek*, który za- 
b  ał, między innetni, 16U skrzyń z kara­
binami dla Kawalerji. Kemal-pa*za r ż y e  
te karabiny, oczywiście, prz ciwko Gre­
ki m i AiigLkom.

Komunizm w Bawarii.
LYON, 13. (PAT). Rad. Strajk ge­

neralny ogłoszony w Monach um na znak 
protestu przeciwko zamordowaniu pr,y- 
w.dcy komunistów bawarskich Gareista 
objął tramw i e, przedsięborstwa przemy­
słowe i wydawnictwa dzienników. Polic a 
¿abronira urządzania wszelkich zgroma­
dzeń publicznych, które so jaliści i komu­
niści chcieli urządz ć. D/iennik „Der 
K 'm pf ' skonfiskowano. „Petit Pa rs ien“ 
d osi z Berlina, żeLe^cbour po ostatniej 
ro mowie z kanclerzem Wirthem odjechał 
co Monachjum. Zamordowanie Gereista 
bidzie przedmiotem ważnych interpelacji.

BE LIN, 13. (PAT). Dzienniki do- 
nc.-zą o sytuacji w Bawai i, *e strajk gc- 
i . ro szerzą się. D ¡¡.uniki prawied- 
w liszą o nieudaniu się strajku. „Frei- 
b « dom si, te  kole arze poroiumie^ali 
sio * kom tetem strajkowym aby w ponie- 
'* h! k rozpocząć strajk k o c o w y  w caiej 
Bawirii.

MONACHJUM, 13. (PAT). Wied. BK.
V.'bre.v zakazowi zebrało się w nied ielę 
I ■ poł. około 3,0o0 osi b w par- u „Wy­
stawowym“. Zebranie idol ł policja roz­
proszyć bez większych za^C park zam­
knięto. .

Wojna w Kała] fizji.
PARYŻ, 13. (Polpress). — Fratu-tisk# 

misja wojskowa douosi z Konstantynop - 
la, źe greclta armja w Małej Aził została 
zwiększona do 120 tysięcy. Liczebność 
armii K emala-paszy określić się nie daje. 
Stwierdzono tylko, że otrzymuje on stale 
z Kaukazu posiłki, które nadchodzą przez 
Errefum i Trapezund. — d dnak «bydwie 
strony najwidoczniej uu kaią walk, a to 
z tego powodu, że miałyby one przebieg 
niezmiernie krwawy i decydujący. Zaś i 
Grecy i Turcy uważają, ie  do walki dc- 
tydnjącei nie są jeszcze przygotowani.

LONDYN, 13. (Polpress). — Onegdaj 
w minister,um spraw zagranicznych otrzy­
mano od an ie lsk iego  przedstawiciela w 
Konstantynop lu depeszę, donoszącą, że 
delegaci rządu Ango;skiego zgodzili się 
na rozpoczęcie w Konstantynopola per­
traktacji przygotowawczych w kwestji r >  
Zijmu grecko-tureckiego.

Kroi włoski o polityce Włoch.
RZYM, 13 (PAT) H —Otwierając se­

sję parlamentu, k ó powitał przedewszy- 
stkiem przetstawicicli terytoriów świeżo 
przyłączonych do Włoch, przyczem dodał, 
że Wiochy n:ogą oddać się teraz pracy 
w związku z organizowaniem się środko­
wej Europy. W zakresie polityki zagrani­
cznej będą Włochy usiłowały łagodzić kon­
flikty namiętności i sprzeczne interesy, 
rna>ąc na oku interery n^roiu  włoskiego 
i uświadamiając sobie ntleźycie, że jedy­
nie na drodze spokoju istotnego może 
zbierać cwoce swych krwawych ofiar wo­
jennych.

Mówiąc następnie o sytuacji ekcnc* 
raicznej, stworzonej przez wojnę, oświad­
czył król, i t  do nsjważniejsiych zadań 
będzie należało doprowadzenie do stopn o- 
wego powrotu do sytu: cji przedwojennej, 
przyczem zaznaczył, że należy dążyć, aby 
wszystkie pracujące czynniki społeczne 
osiągnęły nową równowagę craz, sby ani 
odrobina energji nie była stracona dla 
kardynalnego zadania odbudowy kraju. 
Uzdrowić należy finunsy i zaprowadzić 
oszczędności.

Mówiąc o demokratycznem ży­
ciu publicznem, oświadczył król, źe 
nie może być demokraaji w  pań­
stwie, jeżeli jej niema w życiu eko- 
nomicznem. Będzie to dumą tego 
zgromadzenia, jeżeli zdoła wpoić dy­
scypliną w organizacje klasowe, aby 
je  powołać do wskazania w łaściw e­
go rozwiązania tych wielkich pro­
blemów pracy w  duchu dokładnej 
równowagi.

Cbcnc zachować bezpieczeństwo wiel­
kiej ojczyzny, nie mc*«?. dokładać reki do

siania rozterek społecznych, które ją osła­
biają. W obliczu nielegalnych uroszczc-ń 
państwo musi wykazać niezłomną energię, 
przestrzegając wykonywania prawa. Auto- 
rytet jego opierać się powinien na po­
czuciu dyscypliny narodu włoskiego, któ­
ry nauczył się ją ocenić dzięki doświad­
czeniom osiągn>$*ym w czasie wojny.

Mową króla przerywano częstemi 
oklaskami.

»- o ■ ■ —

O o o k c h  bezrobocia urzędników pań­
stwowych we W ło s ze c h .

PARYŻ,-13 (PAT) Wied. BK. Wed­
ług  doniesień z Rzymu, agitacja wś ód 
urzędników państwowych zmniejsza si«*,
* to z powodu wrogiego stanowiska lud­
ności i enfrgicziych zarządzeń rządu. A- 
gitacja Ogranicza się obecnie tylko do 
prowincji. Przeszło 4000 urzędników za­
wieszono w czynnościach, 495 urlopowa­
no a 13 wydal no.

S e i s t  Irlandii.
CHORSEA 13 (PAT) Rad. Wybory 

do Senatu ós nocnej IrPndji odLvly się 
wczom'. Wybr m  bez ono^ycji 21 unijni- 
s'ów. Senat bi* z» się 22 czerwca, kiedy 
król otworzy parlament.

Zja zd  p ifęg  brytyjskich.
CHORSEA, 13 (PAT) Rad. W tym 

tygodniu rotp cznie się w Ljndvnie kon- 
f nrcia pr mje ów krajów, należących do 
fmperum b:ytyiski-<!0. Pierwsze p^s e- 
dzenie rra s ę odbyć we czwartek, 1 cz 
wątppwem jest, czy Lloyd G;orge, który 
i* st riozdrów będzie mógł przewodniczyć. 
PremW Austr lji, Hughec, przybył do 
Londynn już pr*-d kilku dniami. Premier 
Nowfj Zelandii Massy także bawi w Lin- 
dynie. Gan. Smuth przybył wczoraj. Pre- 
n\j*r Kmady Meighten jest w drodze. 
B dzie tał:żi obacny Maharadża Cutchu 
Z"anv hindus'.i mąż stanu Sas in .  Na kon- 
l f  ienc i ma:ą być omawiane między in. 
stosunki japousko-angielskie.

•— o--- -

Wiadomości tnlsgraficzne.
(—) Donoszą z Madrytu o zajęćiu 

Montapony (M-irokko) przez Hiszpanów. 
Jednakże wojska ziożme z krajowców, 
zbuntowały się i po zastrzeleniu e fe i ró w  
opuściły pozycje. Wskutek tc?;o marokań­
skie oddziały powstańców zd by’y z po­
wrotem utracone pozycją zabierając 4 ar­
maty i wielką ziobycz wojenną,

(—) Kom'sja ¡migracyjna parlamen­
tu amerykańskiego oświadczyła się za tein, 
aby wszyscy, któ zy przed dnien  8 czir- 
wua znajdowali s ię na pokładach okrętów, 
zdążających do Ameryki, mogli wylądo­
wać w A neryce.

(—) 16 bolszewików, mięozy niemi
9 komisarzy będzie odesłanych z Rumu- 
nji do Rosji sowieckiej.

( _ )  Minister kolonjalny francuski o- 
świadczyi.^że podana pr^gz dzienniki wia- 
dom ść, jakoby Francja udzielony jej 
mandat nad Kamerunem miała odstąpić 
Niemcom, jest zupełnie nieprawdziwa.

Ostatnfe w iadom ości 
z  Warszawy*.

(—) Wczoraj w auli uniwersyteckiej 
we Lw Avie odbył się w sprawie G ó n eg o  
Siąska o.brzynii więc ogólKO-akademicid. 
Wezwano rząd do stanowczego wystąpie­
nia w obronie G. Siąska.

(—) Donoszą do Warszawy, że Ze­
branie Rady Ligi Narodów odbędzie się 
nieodwołalnie w dniu 17 b. m.

(—) unegdaj wydarzył się w Krako­
wie ciekawy fskt wiarołomstwa. Misnowi- 
cie Stefanja Mackiewicz, żona podoficera, 
podczas, j?;»o nieobecności, okradła do­
szczętnie mieszkanie, zabierając: meble, 
biżuterję i gotówkę w o;,ó!nej wartości 
kihakroć. mk, polskich i za namową swe­
go kochanka, Stanisława Jaśka, zbiegła z 
nim w niewiadomym kieruuku.

.f i ' —

Czy Sejm ma trwać?
Sprawozdawca warszawskiego „Na­

rodu” urządził ankietę wśród posłów 
różnych stronnictw politycznych w spra­
wie dalszego trwania lub rozwiązania

obecnego Sejmu. Jednym z odpowia­
dających był poseł Wastkiewicz, którego 
wywody odzwierciedlające należycie s ta ­
nowisko NPR. w te; »prawie poniżę! 
za wspomnianym dziennikiem podajemy:

Na pytania w sprawie Sejmu, pos. 
Waszkiewicz odpowiedział kategorycznie 
i zdecydowanie:

Sejm został wybrany po to, aby 
uchwalił konstytucję. Zadanie to swoje 
spełnił. Nie trzeba szukać ergumentów 
i uzasadniać, aby dowodzić czego in­
nego, gdyż wszyst la ono są błędne, jako 
że wychodzą z niesłusznej zasady.

Jeśli weźmiemy nastrój, jaki pano­
wał podczas wyborów i obecnie, to 
przekonamy się o wielkich zmianach i 
różnicach, które w międzyczasie w spo­
łeczeństwie zaszły. Rozdźwięk między 
społeczeństwem a Sejmem jest znaczny, 
gdyż obecnie Sejm już nie jest wyrazi­
cielem l.raju. Uwa am, że rozdiwięk 
ten może s1q tyiko pogłębić, kompro­
mitując parlamentaryzm w Polsce, a 
więc drmoralizu ący wpływ wywierając 
na wyrób enie polityczne mis.

Jes t  to jeden więcej wzgląd, aby 
kadencją obicnego Sejmu ukończyć i 
przystępować do nowych wyborów. Nie 
trzeba przjcież zapominać, że w wielu 
wypadkach wybierano ludzi nieznanych, 
ie  nie orientowano sią w różnicach 
programowych stronnictw. Więcej na­
wet sami wybrańcy, nie zawsze wie­
dzieli z kim właściwie należy iść, wsku­
tek tego przenosili sią z jednego klubu 
do drugiego.

Liczba posłów, którzy dziś nie 
znajdą aię już na tych samych co po­
przednio listach wyborczych nio jest 
znów taka nieznaczna, nby można dużą 
ilość wyborców długo pozostawać właś­
ciwie bez ich wybrańców.

— Jai iż by pan pozostawił termin 
obecnemu Sejmowi do pracy, cót by 
się miało s t ić  z projektami ustaw znaj­
dującymi ai<j na warsztacie) ustawo- 
dawczym?

— Sądzę, i e  w przec'ągu miesiąca 
możemy u oficzyć wszystkie nos/e naj­
ważniejsze prace. Nie trzeba bowiem 
przesadzać, wszyst .ie ono aą już na u- 
koficzenlu. M simy więc uchwalić bud­
żet, aby narc8scie w tym roku p o lo ­
towym ustalony został norrr.aL.y plan 
finansowy.

Musimy eat sprflwy wojskowe,
reorganizację armji, reformy z tnm
z w l ą a i e  l ustalenie  życia 6rmji na 
stopie po o owej, to  najważniejsza s p ra ­
wa, 1 tó ra  leży przed nami i której od- 
1 ładać  nam niewolno.

Bezpieczeństwo państw a mu3lmy 
usiał ć, nim się udamy do dom ów i za­
nim rozpocznie się walka wyborcza.

— Czy nie obawia-się pan jej gwał­
towności w obecnym  momencieV

— Nie. Jes tem  zdania, że naw-it 
zacięta kam panje  obecnie nam szkody 
nie przyniesie. Społeczeństwo sporo  już 
się nauczyło i zorjer.towało.

Walka będzie niewątpliwie zac ęta, 
a!s  sądzę, ie  ostrzeże o^n obywateli 
państw a od takich niespodziane-, ja ie 
miały miejsce, gdy posłowie miejscy w 
spraw ach aprowir.aćyinych pop srali nio 
interesy ludności miast, a politykę a- 
grarną.

Sajm obecny ma cha rak te r  wybit­
nie agrarny. S fary producentów  rolnych 
mają wpływ domiruiący. J e s t  to  nie­
sprawiedliwością. Robotnicy, Inteligencja 
1 mieszczaństwo też coś znaczą w pań- 
wie i n 'e  rr.ogą być do tego s topnia  
podporządkowywani, aby w sprawie 
gospodarki wewnętrznej decydoweły wy­
łączcie niemal wszystkie typy zieminń- 
itw a. Srjdzę, ża jest  to  bardzo ważny 
motyw, «by wybory przyspieszyć A  nie 
uprzywilejowywać obecnych posłów.

Nie m ofe  być bowiem przy nor­
malnych wyborach takich dziwolągów, 
aby Kraków wybierał posła Bardla, 
jednego z kierowników grupy rolnicze;, 
aby prawie wszyscy posłowie war­
szawscy głosowali wraz z rolnikami za 
wolnym handlem. Wszystko to  razem  
s ;:łada się na stosunki anorm alne i woła 
wielkim głosem o nowy Sejm.

— Kiedyż by on mógł już być we­
dług pilna zwołany?

— Według mnie, .na uchwalenie 
budżetu, spraw wojskowych i ustawy 
samorządowej wystarczy miesiąc czasu. 
Później niema racji wyznaczać ferji, 
możemy natomiast rozpocząć okres 
przygotowań wyborczych, ta>, aby w 
listopadzie mieć już nowy Sejm, mam 
nadzieję, wyrażający już bardziej istotną 
opinję kraju.

•— -O——

0  j .  N i e s i e !  o  s t o s u n k a c h
F O ! s R O - f l M I l S K ! C i l .

(W ywiad delegata .Pracy*.
Korzystając z obecności Bzefa misji 

francuskiej w Polsce, gon. Niessela W 
Łodzi zwrócił się wysłannik naszego pi­
sma do dygnitarza francuskiego z proś­
bą  o wywiad. Gen. Niessel w czael* 
udzielonej rozmowy oświadczył:

.C zyny  nasze, aż do dnia dzisiej« 
szego zupołnio świadczą o naszych in­
tencjach i o naszym przyjacielskim sto­
sunku do Polski. Dla ugruntowani» i 
dla rozrostu  polskiego Państw a uczyni­
liśmy wszystko, co było w naszej mooy. 
W e wszystkich sporach międzynarodo­
wych stanęła  cala Francja po jej stro­
nie. Polityka francuska szła stale po 
tej wytycznej, by postawić Polskę ni 
stanowisku, jakiego wymaga by t polity­
czny i ekonomiczny Jej niepodległości. 
Również to samo tyczy się stanowiska 
Francji co do rozwiązania kweatji gór­
nośląskiej, co do której F rancja wypo­
wiadała swojo zdanio nio tylko po ple­
biscycie, lecz i przed plebiscytem  w o 
pinjach kierowników jej polityki zagra­
nicznej (Gabinet Leygucs a i Brianda). 
Aż nadto widocznym jest, iż zaintereso­
wana Francja  prugnio daó Polsce to 
wszystko, czego w przyszłości mogłoby 
Jej zabraknąć i tem samem powstrzyma* 
jej rozwój.

Zresztą jesłom tylko wojskowym. 
Obowiązkiem więc moim jas t  współpra­
cować z organami wojskowymi, by no- 
woorganizującej armji polskioj zapewnić 
pewne fachowe wykształcenie, zast-jso* 
wując doświadczenia i spostrzeżenia 
wojny ostatniej. W  tym kierunku oso­
biście zapewnić mogę, żo nasza współ­
praca okazała nią bardzo skuteczną. 
Przez swoją w tym  kieruuku troskę l 
pracę nad organizacją i przy naszej pa* 
mocy czynnej stworzyła Polska armjo, 
k tóra w każdej chwili potrzeby jo^t vf 
6tanio zapewnić obronę jej bytu państ­
wowego“. Stefan CL

Kronika polityczna.
U« >ko w a ni a gosped ¡ i r c z o

p o l s  k  o f f i ł  m i s k  i $ ____ — *'
„Danzigcr Zeitnng“ podaje cMzfifnfl 

zreasumowanie dotychczasowych v y n l< 
ków rokowtiń gospodarczych poliko- 
gdańskich. Czytamy tam, że wyniki 
dają się podzielić na 3 g rupy: sprawy,

- co do których ustalono porozumienie; \ 
sprawy znajdujące się w zawieszeniu
1 wreszcie sprawy, co do których decy­
zja musi być wydana prze/, trzecią in­
stancję. Trudności wywołuje sprawa 
k«lei. W edług art. 20 konwencji w spra­
wie Gdańska tory kolejowe mają byó 
podzielone na 3 grupy: i) podl«g.ij.ące 
zarządowi Rady Portowej, 2) 1‘olika,
8 w. miasta Gdańsku. Przedstawiciela 
Gdańska stoją w tej sprawio na stano­
wisku, 4« podzitił torów jes t  niewyko­
nalny, gdyż stanowią one jedną całość.

W sprawach portowych p rzeds ta ­
wiciele w. miasta Gdańska są zdania, to  
§ 29—32 konwencji nadają Gdańskowi 
prawo pozostania członkiem m iędzyna­
rodowego związku pocztowego, a Polsce 
zapewniają prawa połączenia pocztowego 
z portem. W sprawach celnych w. w. 
Gdańsk stoi na stanowisku, że ustaw o­
dawstwo celne nie powinno być łączona 
z ustawodawstwem  gospodarczem wo­
góle. Polska w d. 24 maja zgłosiła w 
sprawio stosunków celnych wniosek, 
k tóry  może-stanowić według gdańszczan . 
podstawę do umowy.

W sprawie przyjęcia 
Niemiec do Ligi Narodów,

Form alność przy ęcia Niemiec w 
skład Ligi Narodów jeszcze faktem o- 
s te te c z i ia  d o .o n an y m  nie jest. De­
pesze, k tóre prasa  polska w tej sprawia 
otrzymała, odnosiły się jedynie, jak ślą 
zuoje, do decyzji przyjęcia przedstawi­
cieli Niemiec na członków rów noupraw ­
nionych w najbliższej „kónferencji L ’gl 
N aro^ó^*. J e s t  to  do pewnego stopnia 
konieczna przedwstępna formalność, po* 
czem dopiero nastąp ić  ma przyjęcia 
definitywne.

Dyplomacja nnsza w Lidze Naro­
dów będzie m usiała energicznie wy* 
ayskeć ten  okres czasu, jaki jej Jesscz« 
przed osta tecznie  formalnym załatw ię ' 
niem sprawy pozostaje, oby w porą 
jasno okreśiić stanowisko «wole wobec 
delegacji niemieckiej.
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W s p s ^ a w i e  w g s © é i e d a e w f a  m i a s t  o k r ę g u
p r z e m y s ł o w e g o  ł ć d ś s & i e g e

rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 21.IV 1S21 roku.'

I N T E R P E L A C J A  
p o s ł ó w  B o l e s ł a w a  F ic h n y ,  Mia* 
c z y s l a w a  T o m c z a k a  i kol.  - z 
K lubu  NPR.  d o  p a n a  P r e z e s a  
R ad y  M in is t ró w  

U zasadnien ie :
... Na  p o d s t a w i e  r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  
“ 'nistrów z dn .  21 k w ie tn ia  1921 r.  o 
P^J iole m i e j s c o w o ś c i  w P a ń s t w i e  P o i ­
ł e m  n a  I l asy,  d^a o z n a c z e n i a  m r .o i -  

d o d a t k u  d r o ż y z n i a n e c o  d o  p ła cy  
l9!sdniczci f u n k c j o n u r  u s z ó w  p a ń s t w o -  
fy‘1\ (Dz.  U. R. p.  Jsia 37, r .  224) op ? r -
oO n a  u s t a w i e  z dn.  13 l inca  1920 r. 

"' j iystsie m i a s t a  po ls k i e  p o d z i e l o n o  n a  
Mpowiednie klasy.

W tym p o d z i a l e  w d z i m y ,  iż wazy-  
Itttie miasta  p r z e m y s ł b w e  o k r e s u  ł ó d z ­

k o ,  j ak P .  b j a n lc e ,  T o m a s z ó w  M a z o -  
ecr.i, O z o r k ó w ,  Zgierz ,  Z d u ń s k a  Wola ,  
ciuszki, A le k s a n d r ó w ,  K o n s t a n t y n ó w ,  
U(*a Pab jnn ic!  n, Rzg ów itd. 6ą w c i ą ' >  
ęte od  dn.  1.1V 1921 r.  d o  k la sy  IIi-ej.

Ro:̂ Porządzenie  t o  | s t  w y r . - fn i <2 l t r z /w -

d ? ą c e  l u d n o ś ć  t y c h  m i a s t ,  a t o  z te j  
rac j i ,  i i  s t o s u n k i  d r o i y z n i a n e ,  a p r o w i -  
za c y j n e ,  p r a c y  i td.  s ą  w o k r ę g u  p r z e ­
m y s ł o w y m  ł ó d ź  im d u ż o  g o r s z ” , an i że l i  
w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  o k r ę g a c h  R ze c z y ­
p o s p o l i t e j  P o ls k ie j .

J e s t  w i ę c  r z e c z ą  z u p e ł n i e  z r o z u ­
m ia ł ą ,  i-i t e m  r o z p o r z ą d z e n i e m  l u d n o ś ć  
j e s t  r o z g o r y c z o n a .

-W o b e c  p o w y ż s z e g o  z a p y t u j e m y  P. 
P r e z e s a  Mi nis t rów :

U J a k i m i  m o t y w a m i  k i e r o w a ł a  s ię  
R a d a  M m is f ró w ,  w y d a j ą c  r o z p o r z ą d z e ­
n ie  z  dn .  21.IV 1921 r .  k r z y w d z ą c e  l u d ­
n o ś ć  m i a s t  o k r ę g u  p r z e m y s ł o w e g o  ł ó d z ­
k iego.

•2) C z y  P. P r e z e s  R a d y  M i n i s t r ó w  
ra c z y  sk ło n ić  R a d ę  M in is t ró w ,  a b y  ta ,  
w na jb l  ż s z y m  j u t  c z a s i e  p o d d a ł  i  r s -  
wizji u c h w a ł ę  s w ą  z dn.  2l.1V 1921 r. i 
s p o w o d o w a ł a  p r z e n i e s i e n i e  m i a s t  p r z e ­
m y s ł o w e g o  o k r e g u  ł ó d z k ie g o ,  d o  k a t e -  
gor j i  w y ’ sze  ?

W a r s z a w a ,  dn.  10.V I  1921 r.

bU*

IB pilni i  k®Ś! »Pili,
w yrzucanych z Niemiec.

*ła p o s ł a  H e r z e ,  wygłoszona w Sejmie dnia 7 czerwca 1921 r

D »kończenie.
Cóż rs» ?.o f£ . Z a g r .

■mli ^ as tedy n'e d,5'w!» źe N emCy nie 
IŁ przepisów i praw traktatu wer-

Si-iiego, Który z nami podpisywali i 
Go brutalnie i haniebnie łamią.

L kil! u dniami rostawiliśmy
, ‘®i kwestji interpelacje do ministra 
„ r w z« ra licznych, którego riiebteiy 

■ razia niema, ale jest kierownik— za- 
m«my nadzieję, ie  czy to Me- 

«M *. c*y zastępca, Czy nowy Minl- 
jj^K^Pr°w Zatfraniczrtych, czy wreszcie 
od zdobędą sit? na pewną' 'publiczną 

n0 n' '8r'' int‘-rpe'Qcję, £<iyż 
h' y i'my nic tył o bard /o ' zaniepokojc- 
obfif5̂ m r,0»zych rodaków w Niemczech 
tnu 'l1® zupełnie bezbronnych, lecz ma-
tihu° <ł*eii dom °G6<r s *3 od rządu, 

J  n" reszcie powiedzie? co zrobił do 
ta dnia w tej sprawie. Bo przecież 
p0(i ®rPe *0Cie i te żądania nie od dz ś 
Pr* , esem r^ądu są s tosow ane, już 
•Ho ♦ od r^ u to Bi<5 dzieje, a pomi* 
azgj (0' do dnia dzisiejszego nic nie usły- 
Hni I*1 y ?d naszego odpowiedzialnego 
tg; str* Spraw Zagranicznych, co się w 
i t ,v- V.ri‘ zrobiło. N^ech się r.ikt nie 
*%e 8 wszyscy z t rw o rą  zadajemy 
ci,* . an.'e» czy nasi rodacy na ob- 
fop . r013!  ̂ być nr.dal wystawieni no 
toiec r,Wlo:z':rc*ego barbarzyństwa nia- 

p e2°-
*ftdr,«-ytamy fli<? czy rząd nasz nletra 

n L o y 1 Ż3dnych dróg; by się ująć 
tafio- ■ Znzn0Cian1t *e*|«ill to Sjy- 
c*yŹMarile 1'iasi!ych rodaków na cb- 
*c*cś°- Wnet n.ie ustanie, a rząd nie da 
»te^*10 jasnej od. owiadzi i wyraźnie i 
Saiąj Cz° od rządu niemieckiego nie 
*<i n * zaprzestania tych szykan, to my 
dlUi ^ P itw a  u nas odpowiedzialności 
ra Pod e bierzemy. B j dziś atmosfa- 
Wirfięj .ty™ względem jest tak napięta 
O siłka 'du ro^°tniczeiio, ie  wszelkieml 
r°botni^ staramy się uspokoić ten lud 
Presji' v?y) ie b y r,:,e dopuszczał eiq re- 

Niemcach zamieszkałych u 
tc> «prawv rz;lcl nle bi:dz»e reagoweiw  
P°ni<'sift' / *0 niechaj on jako taki, 
‘^ofalne. iJ.Se!n7cnci3» które będą i ata- 
fSftnie powVtV c '̂jźei nie jesteśmy w 
> y  sporar!y^ ywać . nBSZC*0 Iudu-
&  domaga s l  nJ?  0 r'ia . *y*t<J moiyc*

do jego u w*2e^ ' 2rn*
JoS^testował p r Z(5f c f 0 2 y c i l , ś ro dKam i
c f t ó w  nr,szych Ŵ L °  Gzy an° wan,u* lud r4,emczecn, borna-

na8iCewoży' ieieli nia chce, by roda- 
V ' L n» wychocitwie orQ i y^ i w 

tracili całkiem do niego za-
* °^«*d.|ie5p oić  ludu nawcfio do- 
^  U kSfudo, ZO,iUu*. dziś tu I
r*U ^du^ni»*81« p 0̂|Jl*enne języki gnie- 

nau* i ®°* ° rnaki te w „ien 
^ttlezyclo zrozumieć t ocen it

Pomoc l ih p r s e ś ia i  warijcla 
w ychodźców  — So q  y 

«no* obsw  ązei !
Przypominam Rządowi, i e  stoso­

wane brutalna szykany i teror wobec 
naszyc i rodaków n. p. na Łużychci, 
i.rzywdzą niemniej jak przeszło 300 ro ­
dzin  polskich, którym grozi natyc.imia- 
stowe wysiedljnie, a z któryc.'. już 
przeszło 50 rodzin znajduje się w Pol­
sce.

P r a g n ę  j e s z c z a  z a z n a c z y ć ,  j a k ie  
z n a c z e n i e  m a  d la  nas w y c i i o d ź t w o ,  owi  
przysz l i  o p t a n c i .  J e ś l i  ci lud z i e  d o  dz ś  
d r l a  po  p r z e s z ł o  30 i v/ iec^j  l a t a c h  na  
o b c z y ź  ie s i ę ' ü t r j y m a l i  i n a z ¿ e r m a n i -  
z o w n h  s ię ,  j cś i l  m i m o  c i ę i k i e g o  iyc ia ,  
t i u d ó w  i g o n i t w y  z a  c h l e b e m ,  l . tó r c  to  
życie  b a r d z o  p r ę d k o  d a m o r o l i z u  , —  
u t r z y m a l i  s ię  p o d  wzg lęd- .m .  narodo­
wym,  t o  j e s t  t o  d l a  P a ń s t w a  P o ls  iei.;o 
n a j l e p s z y  maier j&ł ,  jaki  w o g ó l e  s o b i e  
w y o b r a z i ć  można p o d  w z g l ę d e m  n a r o ­
d o w y m  i zawodo-A'ym.

N a s z y m  évvi - íym o b o w i ą z k i e m  j e s t  
dz i ś  p r z y n a j m n i e j  p r z y  ś ć  n a t y c h m i a s t  
z p o m o c ą  t y m  w y s i e d l e ń c o m ,  k t ó r z y  s ą  
b e z  d a c h u ,  b a z  p r a c y  i b e z  c h l e b a .  P o ­
n i e w a ż  M i n i s t e r s t w o  dz ie ln ic y  n a s z e j  
n i e m a  s p e c j a l n y c h  f u n d u s z ó w  d la  nich ,  
i e b y  s ię  n mi zftiąć,  dl  lo g o  z w r a c a m y  
ai j  d o  W y s o k i e g o  S e j m u  z  p r o ś b ą  u  w y ­
a s y g n o w a n i e

naf^chm ^słourtj liomacy
i  9 a « S n S O ^ c j ,  

a ż e b y ś m y  mojj l i  a ię  n imi  z a j ą ć  i s t w o ­
rzyć  c h o ć b y  na r a z ie  p r o w i z o r y c z n y  
d a c h  tuid r ł a w ą  i p o s t a r a ć  się dla nich
o pra c ę .  Z a z n a c z y ,  żo to samo w y ­
c h o d ź  two,  k t ó r e  w y n o s ;  53o,f:00 ludzi ,  
t a k  czy  tak d o  nas s ię  z jedz ie ,  s p a d n i e  
jaii  l a w i n a  jeśl i  nie b ę d z i e m y  dziś  o  t e m  
p a m i ę t a ć .  T o  s n m o  w y c h o d ź : w o ,  k tó re  
m u s i a ł o  w y c h o d z ić  n a  o b c z y z n y  n ie  dla 
z b y t k u ,  l^cz z k o n i e c z n o ś c i ,  d l a í ^  'o że 
w D j c z y ź  ,ie n a s z e j  za p o m o c ą  U ; i a w  
a n t y p o l s k i c h  r-ie m o ‘ n a  b y ło  w y  yć. 
w y c h o d z i ć  m u s i a ł o  da le j  na  Z a c h ó d . —I 
n ie .  t ó r z y  z n a s z y c i  r o d a k ó w —s p r z e d a w ­
cz y k ó w ,  prz ys łużyl i  8 ¡ - ( ¿Q ci b i c d c c y  
m u s i e l i  W y cho dz ić  n a  Z a c h ó d ,  gdy¿ a y o -  
je m ają tk :  o d d a w a l i  n i e m c o m ,  s p r z e d a ­
j ą c  t a k o w e  komis j i  k o lo n iz acy jn e i .  P a ­
nowie zgarn ia l i  t a l a r y  p r u s k i e  a lud 
szedł na t u i s c z k ę  d o  ko p a ln i  i hut, b y  
tuczyć s w o j ą  i rwawicą ' baronów nie­
mieckich. Dz & z a ś  jako zapłatę po r ; z  
wtóry, d o z n a  ą  n i e l u d z k i c h  krzywd.  
W y c h o c iź tw o  naoze n i e j e d n o k r o t n i e  ł o ­
ży /o  h o j n i e  n a  p o t r z e b y  P a ń s t w a  P o l ­
skiego, o b e c n i e  i o n o  m a  p r a w o  do po­
mocy ze s t r o n y  P k ń s t w a  n a s z e g o .  Nie  
ma to być jałmużną, lecz n a l e ż n ą  po­
mocą kraju.

Wyciiodźtwo na zachodzie Niemicc, 
wykazało, źe
posiada wisie m arslnych s  ł,
gdyż do dziś dnia przez całe dziesiąt a 
lat ta  pomocą swych własnych kuilu-

r a l n y c h ,  o ś w i a t o w y c h ,  z a w o d o w y c h  i 
p o l i t y c z n y c h  or ga n iz ac j i ,  u t r z y m a ł o  uię I 
d / ' ś  c h c e  w r a c a ć ,  a c z k o l w i e k  n ie  m o i e ,  
D!a ty c h ,  k t ó r y c h  p r z e m o c ą  N i e m c y  w y ­
r z u c a j ą ,  j a k o t e i  i d la  o p t a n t ó w  w  o g ó l ­
nośc i ,  j e s t  n a s z y m  o b o w i ą z k i e m  s t a r o ć  
s ę n a t y c h m i a s t ,  w s z e lk ie m i  s p o s o b a m i ,  
u ż y c i e m  w s z e lk ic h  ś r o d k ó w ,  a ż e b y  z a ­
b e z p i e c z y ć  im pożyc ie .  M o ż e  być ,  ż s  
s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k ie  d o t y c h c z a s  n ia  
¿ d a w a ł o  s o b i e  s p r a w y  z te g o ,  w Ojczy-  
f  ie,  c o  t o  j e s t  k w e s t j a  r a e m i g r a c  i. 
J e d n a k  o n a  j e s t  d la  n a s  k w e s t j ą  p a l ą c ą ,  
i to ,  c o  m y  dziś  ż ą d a m y ,  t e j  p o m o c y ,  
to j e s t  k r o p l a  w  m o r z u  Sb  w y d a ć  b ę ­
d z i e m y  mus ie l i ,  gdy  s p r a w a  6 ta n i e  s ię  
z u p e ł n i e  a  t u a l n ą .

Z a w  ą z a ł  s ię  już  w P o z n a n i u  wie l ­
ki K o m i t e t  R e e m i g r a c y j n y  o g ó l n o - s p o “ 
s p o ł e c z n y  b y  p r z e p r o w a d z i ć  s y s t e m a ­
t y c z n ą  a ceję r a t u n k o w ą  i p r z y g o t o w a w ­
c z ą  o s i e d l e n i a  w  P o l s c e  p rz y sz ły ch  o p ­
t a n t ó w .  J e s t  t o  a k c ja  s p o ł e c z n a ,  k t ó r a  
j e d n a k  p o t r z e b o w a ć  b ę d z i e  s z e r o k ie j  
p o m o c y  i p o p a r c i a  rz ą d u .

Pita z i p c i s r n s j m y  i o h m i
J e s z c z e  j e d e n  t y l k o  f a k t  p r z y t o c z ę ,  

i e  w N i e m c z e c h  w o l n o  P o l a k ó w  s z y k a ­
n o w a ć ,  w o l n o  ich  d o b i j a ć  i w y s i ed la ć ,  
b o  t o  s ą  Po la cy ,  a  t a m  r z ą d z ą  N i e m c y — 
a  N i e m c o m  w?zyst iso w o l n o .  N i e m c y  
u m i e j ą  r e s p e k t o w a ć  i s z a n o w a ć  ty lko  
si łę,  j a k o  w y z n a « . y  p ięści  o p a n c e r z o n e j  
i b e z w z g l ę d n e j  s ły p r r e d  p r a w e m .  D l a ­
t e g o  te ż  m y  w P o U c a  p o w in n iś  n y  t a k i e  
o k a z a ć  p e w n ą  si łę,  b o  w t e n c z a s  tyl  o 
N i e m c y  n a s  z a r e s p e k t u j ą  i u s z a n u j ą .  
N i e m c y  w P o l s c e  w i o s z ą  np.  p r o t e s t y  
n - w e t  d o  L: ii N a r o d ó w ,  ż a  im s ,ę  d i i u -  
j e  k r z y w d a  r z e k o m o ,  p o n i e w a ż  r z ą d  
po ls  i o p i e r a j ą c  s ię  n a  T r a k t a c i e  W e r ­
sa l s k im  i n a  U i t a w a c h  S e j m u  U s t u w o -  
d a w c z e j o ,  m a  ę t n o ś c i  f s . a ln e  b i e r z a  w 
p o s i a d a n i e  i o d d a j e  p o d  p a r c a l a c i ę ,  c z y  
t e ż  o d n a w i a  d z ie r ż a w y ,  t o  N . c m c y  d a w ­
nie js i  n a  go r s i  b a k a t y ś c i  i iu . ikrzy p r u ­
sc y  ź m i ą  n a  ce ły  ś w i a t  trrabic n a  a l a r m ,  
że w P o l s c a  k r z y w d a  im s ię  dz ie j e  i 
o r g a n i z u j ą  c a ły  s w a t  p r z e c i w k o  r .om,— 
idą  d a l  • . w n o s z ą  a r o ^ a n c ‘:i w n i o s e s  d o  
S e j m u  U  tawod-*w>ze;’o, p o p i e r a n y  n i e ­
s t e t y  p r ^ e z  w ;e lk ą  i i c zbę  p o s ł ó w  pol -  
sk icn ,  1 t ó r y  t o  w n i o s e k  p r a g n i e  z a p •>- 
b i - d z  p a r c e l a c j i  i o d m ó w i ć  p r a w  rządo*  
wi p o l s k i e m u ,  k t ó r e  m u  p r z y s ł u g u  ą n a  
m o c y  T r a  t : t u  W e r s a l s k i e g o  i U s t a w  
S e , m u  U s t a w o d a w c z e  o. P o d k r e ś l a m ,  
że  jeśl i  N i e m c y  n .u ją  t -  c z e l n o ś ć  w t e n  
s p o s ó b  p o s t ę p o w a ć  gd z ie  im w  P o l s c e  
ż a d n a  s ę k r z y w d a  nie dz ie ję ,  b o  N i e m ­
cy aw< b i d n i e  p r a c u j ą ,  m ó w i ą  ś p i e w a j ą  
i b a w i ą  s ię  w P o l s c e  po“ n i e m i e c k u  i 
ni. t  nie z w r a c a  n a  t o  uw agi ,  t o  n ie  m o ­
ż e m y  p o z w o u ć ,  u eby  w N i e m c z e c h  g zie 
r o d a c y  n as i  s ą  lo ja ln y m i  o b y w a t e l e m  , 
t .dzio icn p o t  m  i r w a w i c ą  N i e m c y  si^ 
bogr.Cą, a ż e b y  mie l i  b y ć  w y r z u c a n i  i 
w y s i ed la n i .

D l a i e g o  nio w ą t p i a ,  ż e  t a k  s a m o  
s z a n o w n i  k o l e d z y  s  p rawicy ,  k t ó r z y  p o ­
p ie ra l i  wniosai» N e m c ó w ,  t a k  e a m o  
p o p r ą  n a s z  w n i o s ę « ,  k t ó r y  s ię  d o m a  a, 
a ż e b y  r z ą d  ja -n a jw c z a śn ie j  w y a s y g n o w a ł  
p e w n ą  s u m ę  p i e n i ę ż n ą ,  a ż e b y  wys.ea lo*  
n y m  r o d a k o m  przy  ś ć  h p o m o c ą .  — 
W y s o k ą  L b ę  p r o s z ę  w  i m i e n i u  m o . e g o  
l i u b u  o  p rz y j ę c i e  n a s z e g o  w n i o s k u  n a ­
głego:

Sejm wzywa rząd do natych­
miastowego wyasygnowania sumy 
100 miljonów marek do dyspozycji 
Ministerstwa b.  Dz. Pruskiej " r>a 
zorganizowanie akcji reemigracyj- 
nej Polaków w Niemczech.

Przyjaciele  „Litwini” .
(jw).C zas  jak iś  cicho było o prze­

śladowaniach Polakcw na Litwie Ko­
wieńskiej, czas jak iś  Litwini nie okazy­
wali nam swej sym patji  w postaci ban­
dyckich napadów na bezbronną naszą 
ludność. Oto teraz dopiero przypomnieli 
sobie o tem znowu i oto znów prasa 
notowań zaczyna coraz częstsze wypadki 
napaści band litewskich, dla których nic 
nie stanowi nawet pas neutralny.

Skutkiem stałego postoju litewskich 
placówek wojskowych w pasie neutral­
nym, gdzie znajdować się powinny tylko 
posterunki policyjne, owe posterunki 
wojskowo dopuszczają się ustawicznych 
nadu iyó  i gwałtów w pasie neutralnym 
polskim. Pięciu wojskowych litewskich 
prawdopodobnie z placówki w Okmia- 
nach przedostało się do ogrodu owoco­
wego w m ajątku p. Mejera Hoły, poło­
żonego w polskim pasie neutralnym, 
i dało kilka strzałów w kierunku domu

m i e s z k a ln e g o ,  gdz ie  z n a j d o w a ł  się pol­
sk i  p o s t e r u n e k  pol ic ji  państwowej, po- 
ozem  zb ie g ło  do wsi  ffachelany (poło* 
żonej  w p a s i e  n e u t r a l n y m  polskim). 
W o b e c  tego ,  iż w d n i u  t y m  po3ternnek 
pol ic j i  b y ł  n i e o b e c n y  w H o łn ach ,  b a n d a  
l i t e w s k a  zdoł a ła  s ię  u k r y ć .

D o w o d y  n o w y c h  p r z e ś l a d o w a ń  i  
a r e s z t o w a ń  P o l a k ó w  n a  L i t w i e  K o w i e ń ­
sk ie j ,  m n o ż ą  s ię  c i ąg l e .  N i e d a w n o  wla« 
d z e  l i t e w s k i e  a r e s z t o w a ł y  w ł a ś c i c i e l a  
m a j ą t k u  A w iż a ń c e ,  n a z w i s k i e m  B i a t o k a s ,  
i o s a d z i ł y  w r a z  z r o d z in ą ,  l i c z ą c ą  10 o- 
sób,  .¿w t e m  dz iec i  m a ło l e tn ie )  w w i ę ­
z ien iu ,  p r z e z n a c z y w s z y  n a  c a łą  r o d z i n ę  
je d r i ą  n i e w i e l k ą  s t a n c ję .  R ów ni eż  bez  
ż a d n e g o  p o w o d u  z o s t a ł  w t r ą c o n y  do  
w i ę z i e n i a  w ła śc ic ie l  f o l w a r k u  P o p ie cze  
p. M a k s y m i l j a n  Ta n d z in .  T a k i  s a m  los  
s p o t k a ł  w ła ś c i c i e l a  O ko c ia  p.  O lg io rd a  
S w i ą t e c k i e g o .  A r e s z t o w a n o ,  a  n a s t ę p n i e  
w  d r o d z e  ła s k i  w y s i e d l o n o  w ł a ś c i c i e l a  
z n a c z n e g o  m a j ą t k u  Bu dw iec io ,  p.  G la t t -  
m a n a .  P o t e m  z a m k n i ę t o  w  w ię ż ie n iu  
w'ielu i n n y c h  Po la k ó w ,  k t ó r y c h  n a z w i s k  
nio u d a ł o  s ię  je s z c z e  us ta l ić .

"■■■■■ c ■»-

Dziesięć sam ochodów  
czy tys iąc  nauczycieli.

Nauczyciela  g imnazjów pańs twowych 
zarab ia ją ob ecui s  w Warszawie i Ło Izi, 
gdzie obowiązuje  na jwyższy  m noż n ik  030, 
przeciętnie od 15 do 25 tys. n u r e i t  »uie- 
s ięcznie.  Je s t  to s a m a  zbyt  wielka,  b y o n -  
żaa  ją było wypłacać w caiaści  do  końca 
roku szkolnego .  Dla tego  też t w ór cy  us t aw  
i rozporządzeń zarządzili ,  że tak wygóro ­
wana  pensja  dzieli  się na dwa składniki .  
Je den  sk ładnik  —  jest to  taH zwany etat ,  
d r u g — to wynagrodzen ie  za godz iny  n a d ­
l iczbowe. Ponieważ  z^ś w ro ¿ u m i : n i u  u-  
s t iw odawców ,  przewidujących już dzi i ia j ,  
jak wyglądać b ? d \  no rm a ln a  warunk i  w 
przyszłej  Polsce,  j s d y n e m  wynagrodzeniem 
nauczyc ie la  w przyszłości  win ien być  e ta t ,  
to c h c i c  s topn iowo do tej normalne j  p r z y -  
s . Io ic i  n a u c c y d e l a  prcyzwycza ć, p o s t a ­
no w io no  s um y e ta towe w yp łacać  w c i ą g u  
miesięcy dw unas tu ,  s  wynagrodzenie  za 
godz iny  n a d l i c tb o t f e  tylko w ciągu m i e ­
sięcy dziesięć u, wytracając  je w miesi  ą­
cach lipcu i s i e rpn  u. Jeżeli  więc w maju  
i czerwca  uaucsyc iel  pobierał  15—25 tys.  
marek  miesięcznie,  to przecież w l pcu i 
s ierpniu  n u  ż :  wyżyć  za marek  13— 16 tys,  
lekcji ó '  Czws n r :  d a j e , ' n e r w o w y  
w. pcK¿y a, n iech  wypocznie  t : ż  ż o łą d e k .  
Zresztą m i e s i ^ e  te s am e  przez  się lyle 
z wierają uroku ,  że ab su rde m  powinna  s ię  
wyoaw ć dobi jan ie  się o pewną i lość  ty ­
sięcy,  które zużyt  t rzeba będzie na  ci y -  
narne  opędzenie  gł« du.

Co inn eg o  s a m o c h o d z ik  wojskowy 
lub poi cyjnyl  to przecież widomy, rzuca­
jący  s;ę w o c t y  i... w nos,  a częs to  n a ­
wet wżera jący się wcia*o obyw ate l a  wyo-  
b r a z ' c u l  kul tury.  N i  grzb iecie swym lo­
tem s trzały przerzuca z krańca  na kran iec  
pa na  i orucznika  lub komisarza.

N j  to na leży łożyć pieniądz?.  Có ż  
z tego,  że taki sm ok cuchnący  benzyną  
kosz tu je 1,200,000 m srek  rocznie,  a więc 
dz iesięć  samoch ¡ ó  v — 12 mi l jonów m arek  
(nie hczac  odszkodowan ia  za p o ł i m ^ n e  
członki  p rze jechanych  obywatel i) ,  — ż i  za 
tę s um ę  m o i o a  wyplnc ć 1,00o i; u , :y c i e l i .  
pensję  za godz iny nadl iczbowe w l ipcu I 
s ie rpniu ,  — i ■: red u cja 60 sam ochodó  w 
ro 'Strzyíja s p ra w ę  dia c s ł e g o  nauczyc iel ­
s twa  g imn.  p. iństw. w Poiscel  N .  sa:::o-» 
cho dach  oszczędzać  nie można,  łatwiej 
oszczędzać  na żołądkach nauczyc ie l sk ich .

W myśl wyvv:x g /  rowy>52ych Zwią­
zek zawodowy N. Sr. wniósł  na ręr.e 
dyrek tora  depa r ta m en tu  szkól  ś rednich  i do 
komisj i  oświatowej  w Sejmie mamo r j a ł  z 
żą d a n ie m  wypła ty  n j u c z y c i e h r a  pełne j 
pensji  w mies iącach l ipcu i sie rpa iu.  N a u ­
czyciele spodziewają  się, że pos łowie  n a ­
si zecłi ą  s p r a w i  tą ?a ,;ć się i s łu szny m  
żądan iom  n^uc zyc ie l s twi  z a d o ś i  uczynią .  
Nauczyc iele  żywo ś l . d z ą  za dba łośc ią  Se j­
mu o sprawy oświa towa i nie omieszkają 
przy na,  bl iższych wyborach  wyciiłgu^ć 
st^d odp. ,wieduicl i  konsekwencji.

—- - o - —.

Przypomnienie ną czasie.
Niektórzy  towarzysze z pod  znaku  

P P S  wykrzykują  na  zebran iach  robstai- 
czych: precz a poda tk iem po3tępowo-do- 
chodowyrnl

Tym towarzyszom przypominamy:
1) Żądan ie  zaprowadzenia  po s tę po­

wego poda tku  dochodowego  zna jduj e  się 
w p rogram ie  wszystkich part j i  soc ja l is .y -  
cznycb .

2) P r og ra m  P P S  (* roku  1907) gło­
si, te  „?trówDO w psrłamaacie n ie ^ a d ię -
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głtj Repabliki Demokratycznej, jak we 
wszystkich ciiłach prawodawczych, w któ- 
17cIi PPS bidzie reprezentowaną, dąiyć 
ona będzie do wprowadzenia w życie... 
postępowego podatku od dochodu“. To 
iitna mówi program z zroku 1920 — po- 
atnlatenj PPS „w zakresie skarbowości jest 
—podatek postępowy od dochodów“.

3) Dnia IG lipca Roko Pańskiego 19uO 
klub poselski PPS głosował w Sejmie za 
ustawą o podatku postępowo - dochodo­
wym.

4) Dnia 13 maja Roku Pań. 1921 z 
okazji dyskusji nad nowelą do ustawy po­
datkowej z dnia 16 lipca r. r. posc-ł Mo- 
raczewski oświadczy!: „nstawa z lipca r. z. 
była nawskroś postępowa i sprawiedliwa*. 
(.Robotnik* ur. 126 z 14.V 1021).

*
Komuniści na całym świecie płacą 

podatek dochodowy: Hacą go w Niem­
cz« eh, Austrji, Czechach, Franc i, A igl i, 
Ameryce. Plącą go w R.sji — w państwie 
Lenina i Trock'ego każdy robotnik co so­
bota musi bezpłatnie pracować na rzec* 
p.ństwa. Tylko w Polsce komuniści są in­
nego zdania.

*
Robotnik uiwiadomiouy żąda s p r a ­

w i e d l i w e g o  rozkładu podatku postę­
pom -dochodowego pomi;dzy wizystkich 
obywateli państwa w myśl zasady: kt j ma 
wii.cej, p (Winien więcej dać Rzeczypospo­
litej.

O ś y / i a t a  i S z k o l n i c t w o .

P a ń s tw o w a  S z k o ta  tO łó K ie n n ic z s  

[>) Ł c d z l .
Państwowa Szkoła Włókiennicza w Ło­

dzi z wydziałami: przędzalniczym, tkac­
kim, f.irbiarsko-wykończalniczym i me­
chanicznym (wydział ruchu fabrycznego) 
k h t  jedynym  tego rodzaju średnim z a ­
kładem naukowym w kraju, mającym  
na celu wykształcenie u nas, na mioj- 
bcu. polskich, średnich sił technicz­
nych dla przemysłu włókienniczego, a 
mianowicie majstrów przędzalniczych, 
tkackich, farbiarskich, wykończalnlczych 
i ruchu fabrycznego (mechaników). 
Szk.d.i posiada przędzalnię bawełny, 
tkalnię ręczną i toechaniozną, pracownię 
chemiczną, oraz pracownię mechaniczną 
(śmsarnię).

Od wstępujących na kurs  1 w ym a­
gane je3 t:  ukończenie lat  15 do 18, 
świadectwo ukończenia 4-ch klas szkoły 
średniej lub 7-iu oddziałów szkoły p o ­
wszechnej, świadectwo urodzonia, św ia­
dectwo szczepienia ospy, świadectwo le- 
karakie o dobrym stanie zdrowia i zdol­
ności do pracy zawodowej. Kandydaci, 
poniadający świadectwo z odbytej p ra ­
ktyki zawodowej, mają pierwszeństwo. 
Wszyscy kandydaci podlegają egzam i­
nowi sprawdzającemu z języka polskiego, 
historji Polski, algebry, gcometrji i ry ­
sunków odręcznych. Zajęcia w szkoło 
trwają 7 godzin dzionnie, przy poświę- 
oeoiii połowy tego czasu wykładom teo ­
retycznym, połowy zaś zajęciom p rak ty ­
cznym w fabryco szkolnej. oprócz 
przedmiotów zawodowych wykładane są 
przedmioty ogólnokształcące.

Rok ‘szkolny rozpoczyna się dnia 
•1 września i kończy się dnia T5 czerwca, 
poćzem, w przerwie wakacyjnej ucznio- 
wi a winni odbyć «-tygodniową p rak tykę  
zawodową w fabrykach włókienniczych.

Kurs nauk w Szkoło trzyletni. Po 
ukończeniu pełnego kursu  i zdaniu 
egzaminów uczeń otrzymuje ostateczno 
świadectwo ukończenia Szkoły jako m aj­
ster  przędzalniczy, tkacki, farbiarski, 
wykańczalniczy lub majster ruchu fa­
brycznego (mechanik). Kończącym Szko­
łę przysługuje prawo jednorocznej służ­
by wojskowej na równi z m aturzystam i 
szkól średnich.

-----o —
N:żej podpisani członkowie b. KcJa 

Mloiizitży- Niepodległościowej uczniów 
Sz:;oły Handlowej Kupiectwa Łódzkiego, 
przystępując do wykonania uchwały Kola 
.w sprawia Zjazdu w roku birżącym, ni­
niejszym zapraszają wszystkich b. człon­
ków do wzięcia udziału w tyra zjeźizie. 
Zjazd rozpocznie się Mizą św. za dusze 
p ległych członków w kościele św. Krzy-
i  w Łodzi w dniu 24 czerwca r. b. o go­
dz uie 11 rano. Z^łoazenia prosimy nad­
syłać pod adresem kol. Jana Kopczyńskie­
go, Łódź, ul. Juljusza 31.

Jan Kopczyński, Zenon Koza- 
necki, Eugcnjusz Kuknlalr, 
Zygmunt Lorentx, Adgm Ste- 
belski.

Spraw y  robotnicze.
O K a s ę  C h o r y c h  w  ŁoiTzi.

Dowiadajemy się z Warszawy, że 
trudności iinsniowe związano z organiza­
cją łódzkiej Kasy Chorych zostały w zna­
cznym stopniu usunięte. Min. skarbu, u- 
wzgiędniając wniosek nagły posła Wasz­
kiewicza o przyznanie 40 miljonów mk. 
kredytu na organizację Kas Chorych w 
Polsce, wstawił powyższą kwotę do tego­
rocznego budżetu Rzeczypospolitej. Z kwo­
ty tej ma skorzystać przedewszystkiem 
Łódź.

Ż ą d a n i a  p p ;  c e w n i k ó w  m i e j ­
s k i c h .

Pracownicy piie scy wystąpili do Ma­
gistratu z żądaniem zrównania płac pra­
cowników komunalnych łódzkich z płaca­
mi pracowników komunalnych m. War­
szawy.

Z e b r a n i e  u  p e ń c z o s z n i k ó w .
Dziś, o godz. 0 wiecz. w lokalu wła­

snym (Sienkiewicza 79) odbędzie się ze-, 
branie delegatów fabryk pończoszniczych.

S t r a j k  k u c h a r z y  i k e l n e r ó w .
W niedzielę ubiegłą skutkiem wybu­

chu strajku kucharzy i kelnerów, wszyst­
kie zakłady restauracyjne, jadłodajnie i 
mleczarnie, korzystające z ich usług, zo­
stały zamknięte, pozbawiając stałych swych 
konsumentów pożywienia.

Strjjk kucharzy i kelnerów wywoła­
ny został nieprzyjęciein przez właścicieli 
wspomnianych zakładów, postawionych 
przez Z*iązek kucharzy i kelnerów ż^dań.

Kochana zażądali, aby najmniejsza 
psnsja wyrosiła 18,101 mk. miesięcznic, 
nienależnie o 1 tego całkowite utrzymanie, 
nie wysączając naw^-t d r i  wychodnie!); 
nadto co pół roku urlop płatny, wreszcie 
wypłacania corocznej gratyfikacji w sto­
sunku pobieranej jednomiesięcznej pensji.

Związek kelneró v postawi następu­
jące żądani.: 1) prócz pobi ranych 10 proc. 
od ohrotu brutto, wypłacania corocznie 
gratyfikacji w stosunku połowy zarobku 
jaki wypadnie w ostatnim miesiącu r~ku 
tj. grudniu (itiidy największa frekwencja w 
restauracja, h); 2) sprzedawania im wszel* 
kich artykii ów spożywczych dla własnego 
użytku o 50 proc tanie.; 3) 3-ch miesię­
cznego wy^owi-drenia w raiie wymówie­
nia zajęciu; 4) zrzeczenia 6ię wszelkiej 
odpowiedzialności za nieuregulowanie ra­
chunku przez konsumenta.

Właściciele restauracji, jadłodajni i 
mleczarni uchwalili zaangatować kucharki 
i kelnerki, ustanawiając odpowiednie c b  
poszczególnego personelu wynagrodzenie 
i wszystkie zakłady otworzyć we środę 
rano.

„ D a w o i p y “ „ R o z w o ju *  o  d o z o r -  
c a c i t  d o m o w y c h .

Z kół dozorców domowych piszą
nam:

„W niedz:e!njm numerze „Rozwoju“, 
w tym organie ultra kołtuństwa, chulig3nerji 
i kamieniczników umieszczono wyssaną 
z palca, nctati/ę o zakończeniu (?) „strajku 

. stróżów“, P. Czajewski ubiera się znów 
w zaszarganą to?ę „opiekuna“ robotnicze* 
go i rordziera ten zbrukany łachmanek 
na sobie, ubolewa.ąc, „ te  znów ci biedni, 
nieszczęśliwi strćże stracili wynagrodzenie 
za paręt.^odni strajku do którego namówili 
ich agenci 1 prowolcatorzy“(!!l)

Rzeczywiście trudno wybrać: czy po­
dziwiać tu złą wolę, c?y prostą głupotę 
autora notatki — s t rą k  bowiem stróżów 
nietylko nie zakończył się, ale przeciwnie 
został obostrzonyll! Co :aś do ubolewa­
nia i wymysłów o agentach — proletarjąt 
łódzki — pr/yzwycżaił się do tego u p. 
Czajewskiego i pogardę najwyżej ma dla 
njego i jego świstka.“

W sprawie tej otrzymaliśmy od Pol 
Związku dozorców domowych list, w któ­
rym ci piętr.ują złą wolę p. Cz. o rozpu­
szczaniu f dszywych wieści skie owanych 
przeciw interesom robotniczym, t

Strajk dozorców nie zakon czył się i 
trwa w dalszym ciągu w stanie obostrzo­
nym.

Z łódzkiego życia,
O skargach zdemobilizowanych.

(jw) Do redakcji napływają bez­
ustannie skargi zdemobilizowanych wo­
jaków naszych. Skarżą się oni na rzo- 
czy różne. Jeden  nie może znaleźć pra­
cy, innego nie chcą do pracy przyjąć 
z powrotem, trzeciemu czynią trudności 
przy  zapisaniu się na  ziemię żołnierską 
jaką  rozdaje państwo na kresach. Ob. 
Olejnik np. w liście do redakoji pyta 
eię dlaczego mu teras j u t  ziemi nie

przydzielono: jes t  bez zajęcia, chętnie 
by na krosy wyjechał, „a tu każą bez­
nadziejnie czekać“ i potem na zimę mo­
że wyślą na zmarznięte, niezabudowane 
obszary“... W drugim liście ob. Michał 
B., b. żołnierz 81 p. strz. Kan. skarży 
się na „stosunki, jakie panują gdzionie- 
gdzio po fabrykach, a szczególnie w fa­
bryco Grohmana, gdzie delegaci nie 
kwapią się z daniem pracy cierpiącemu 
nędzę i głód zdemobilizowanemu, » po­
zwalają na to, żo są tacy, którzy mają 
zarobki z trzech s tron“. „Ja, pisze ów 
demobilizant, nie inam ani grosza za­
robku, a obok w fabryco pracują robo­
tnicy, którzy mają z różnych źródeł z a ­
robkowych, dzięki temu, że zajmują po 
dwa, trzy miejsca zo swoją rodziną—po
8 tysięcy tygodniowo. Czyby nie lepiej 
było rozdzielić pracę równomiernie, aby 
wszyscy mieli źródło za robku?“ Trzeci 
zdemobilizowany skarży się, że policja 
już  go kilkakrotnie wzywała, aby stawił 
się do P. K. U ,  ale tam nikt nio umiał 
go poinformować, po co go wogóle wzy­
wano. Aż dopioro po kilkakrotnych wo- 
zwaniach i daremnych, połączonych ze 
s tra tą  czasu wizytach w P. K. U. oka­
zało się, żo chodzi tu... o zapisanie się 

xna ziemię“...
Dlaczego odrazu o tem nio infor; 

mują i nie wskazują, do kogo się zwró- 
oić — niewiadomo.

Słowem, skarg czytelników naszych 
z pośród zdemobilizowanych otrzymujo- 
my wielo... Nie wchodząc w zasadni­
czą słuszność wielu z nich, stwierdzić 
tu jednak trzoba, że wskazują ono na 
niezbyt wielkie poczucio obowiązku p o ­
mocy, jakie bezwarunkowo powinno 
istnieć w stosunku do każdego zdemo­
bilizowanego zo strony społeczeństwa! 
Nie nałoży im czynić utrudnień, nio 
może dla nich zabraknąć [»racy. Oni 
pierwsi. Są wśród nich tacy, którzy 
G lat, od legjonów, walczyli za i olskę. 
Są inwalidzi. Należy im się jak  najwy­
datniejsza pomoc zarówno od ogółu jak  
i jodnostek. Nio dopuszczajmy, aby 
w Polsco rozlegały się skargi zdemobili­
zowanych wojaków!

Ul ■■ *ęjl I II

U r u c h o m ie n ie  p r z e m y s ł u  
W Z a w ie r c iu .

Powoli i stopniowo przemysł w 
Zawierciu zaczyna się ożywiać, Po dłu­
gim przymusowym wypoczynku, po d łu ­
gotrwałej stagnacji, spowodowanej znisz­
czeniem warsztatów pracy i wywiezieniem 
maszyn przez okupantow—poszczególno 
fabryki puszczano są w ruch a robotni­
cy-specjaliści znajdują tak pożądaną dla 
siebie pracę. T-wo Akc. Zawierckiej Fa­
bryki Płótna uruchomiło większość swych 
oddziałów. Uruchomiona t e i  została 
przędzalnia Bernota, gdzie przerabiana 
jest przędza na półfabrykaty. 1 rzędzal- 
nia zatrudnia 200 ludzi. Pracuje rów­
nież T-wo Akc. Fabryk Rur i Żelaza 
(dawniej Huldschyński*. Niestety zakła- 
dz tego T-wa zatrudniają na razie za­
ledwie jedną dziesiątą część personelu 
przedwojennego. W połowie uruchomio­
ne zostały fabryka kuto lanych wyrobów 
Erbego, fabryka części maszyn Sambo­
ra, Krawczyka i S-ki, fabryka narzędzi 
rolniczych ‘Birnfelda, fabryka szkła Iłei- 
chera, zatrudniająca około 400 robotni­
ków. Dalej czynna jes t  też miejscowa 
F abryka  Chemiczna. W tych dniach 
uruchomionych będzio kilka mniejszych 
zakładów przemysłowych jak  fabryka 
pasty  do obuwia, fabryki oleju, p rze­
róbki starych szmat, waty itp.

Obok zawierckich fabryk rozpo­
czynają funkcjonować i fabryki w naj­
bliższej okolicy jak :  Fabr. Borowe Pole 
wyrabiająca dawniej ! 1- i sztuczne na­
wozy, obecnio zaś powiększona wyrabia 
masło roślinne „Corec“, świece, mydło 
i t'. p Bardzo energicznie pracujo obec­
nie Fabryka wyrobów żelaznych i la­
nych T-wa Akc. „Poręba“, która za wy­
jątkiem 44 proc. akcji, które zostały 
w rękach żydów, przeszła do rąk  Stow. 
Techników polskich z Ameryki (zarząd 
w Warszawie). Jak  widzimy więc z po­
wyższego, przemysł w Zawierciu i naj­
bliższej okolicy wszedł znów na drogę 
rozwoju i odbudowy po dłuższej sta­
gnacji przymusowej.

l i i i !  H M
n i t  | i i i  M .
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Ruch w$półdzielcxf
Ze Stcwarzysz&nia Spoi:/*4 

o ów „W yzwalanie“.
Rozwój Stowarzyszenia za t-sz 1 

kwartał wypadł względnie pomyślni* 
Rozpatrując sprawozdanie przedowszy- 
stkiem należy stwierdzić, żo targi * 
porównaniu do liczby konsumentów sí 
niewystarczająco. Stąd wynika, 2»

, Stow. nie zaspakajało w dostateczny® 
stopniu potrzob swoich członków, l0iJ 
głównie pośredniczyło w rozdziale arty' 
kulów kontyngentowych. Na skrępo"’»' 
nie obrotów Stow. w głównym stopić 
wpłynął b rak  własnych funduszów. Su* 
ma kapitału  udziałowego jes t  niewvst<ir' 
czającą dla zaopatrzenia członków 
najniezbędniejsze artykuły. .

Właściwą podstawą gospodarki Sto* 
są funduszo własne, które dzięki zap0' 
biegliwej gospodarce dosięgły poważny® 
rozmiarów. Fundusz społeczny wy/i»5* 
z górą miljon marek, zaś specjalna rc' 
zerwa na pokrycie mogących powśtw 
zniżek cen wynosi przeszło 3 milj. ro* 
Rezerwa ta  je s t  oczywistym d owo dcl®» 
że Stow. posiada zapewniony byt, śnii*' 
ło możo konkurować z cenami " prywa* 
nych handlarzy.

Wobec zlikwidowaniu aprowizscJ1 
ludności systemom kontyngentowym orji 
zbliżającogo się wolnego handlu" zach®' 
dzi potrzeba reorganizacji dotychcza30' 
wej gospodarki Stow. cefem dostoso^ ' 
nia się do nowych warunków.

Pierwszym krokiem w tym kierun- 
ku jest pozyskanie odpowiednich ' W' 
duszów. Zarząd podjął usilno s t a r ^  
w celu wprowadzenia w życie u c b ^ ' í  
ogólnego zebrania z dn. 20 marc®’ 
podniesieniu udziałów do l(JOO mk. / ? ’ 
wyższe zabiegi częściowo zostały u 
czono pomyślnym skutkiem. Mimo trtlj! 
nych warunków bytu dla ludności ł * 
botniczej, spowodowanych dłuższyai 2® 
słojem pracy w przemyśle — na r:i° 
nok powiększenia udziałów do ezu*,f’ ¡e 
wpłacono 1,043,536 mk., tak  żo ojpflV  
kapitał udziałowy wynosi 1,032,78? ^  
Jednak  suma ta jeszcze jea t niedoat;“  
czną— wynosi bowiem czwartą c' / .  
tego, co powinno być zebrana. W ' \ 
dym bądź raz'o dotychczasowy J ^ " .  
powaznla nas', do prayjfüswíítm, że 
kowle w mlinę możności i nadal WW 
uzupełniać zaległo wkłady i w krótK1 
czasie funduszo Slow. zostaną uzup®' 
uiono . ¡1

W dals jy ra  planie reorganizuj 
Stow. należy uwzględnić uęorządko", 
nio sklepów, przeniesienie ich do 0 
powiedmch dzielnic i zaopatrzenie 
najniezbędniejsze sprzęty  i naczynia.

Dotychczas najwięcej braków 
czuwa Stow. w swej wewnętrznej ortf1 
nizacji. Po licznych, z roku na ru 
następujących połączeniach nie w y W  
rzono wewnętrznej spójni wszystfcKf 
składowych części w jednej instytu^j 
Skutkiem tego członkowie w ^ a.o2Dai , 
większości nie czuli się zespoJoi>* * 
Stowarzyszeniem, lecz uważali, r¿3 i'.‘; 
doń przywiązani jedynie formalnie K°r 
ko wyra systemem rozdzielczym. *,¡1

Należy spodziewać się, żo po .̂V . 
sze braki usunie nowy statut, 1'i'zyj1̂  
na ostatniem walnem zebraniu, du. 
czerwca W  m yśl togo sta tu tu  w P.. 
szczególnych okręgach sklepowych nlilJ 
być urządzano kwartalne zebrania czv  ̂
ków, na których zarząd obow iązanej1', 
zdać sprawozdanie z działalności S1 ;■ 
i sklepu oraz wysłuchać uwag i 
członków. Na zebraniach tyęh czło.'^ 
wie będą mieli sposobność zapozu3.' 
się ze sprawami Stow., co powinno ' 
wołać zbliżenie i zainteresowanie ^¡5 ,r 
sami instytucji. Zarząd zaś pozna j 
kładnio potrzoby lokalne poszczególny 
okręgów i ściślej do nich będzie | 
się dostosować. (-

Ponieważ urządzanie ogólnych ¡,, 
b rań przy zespole 8,000 osób jes t  t ^ ,  
nicznie niemożliwo do wykonania 1  ̂
względów organizacyjnych niecelowe. 
nowym statucie ogólne zebrania z*f ^  
zastąpione przez instytucję pelnoui1-1  ̂
ków, wybieranych przez poszczę?,^ 
okręgi sklepowe w stosunku 1 Pe 
mocnik n a , 50 członków.

Zgromadzenie pełnomocników 
wszystkich okręgów, rzecz natury , 
będzie bardziej miarodajnym pr|®“ $  
wicielstwem interesów Stow. niż do j  a 
czasowe zebrania ogólne, na kt • 
jakakolwiek przypadkowa grupka » egj 
uzyskać większość 1 w m yśl osoD J  
wyrachowania kierować instytucją ° j)

N a  z a k o ń c z e n i e  n a l e ż y  d o d a  » j  
d n .  5 c z e r w c a  o d b y ł o  się walne z « • jj 
c z ł o n k ó w .  S k u t k i e m  p i ę k n e j  p o g  j
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izba 'uczestników wynosiła zaledwie 140 
osób, lecz ci co przyszli, zachowaniem 
•wyra złożyli dowód uświadomienia ide­
owego.

W przemówieniu wszystkich człon­
ków uwidaczniał się szczery zapał do 
pracy współdzielczej oraz chęć zap ro ­
wadzenia we własnej instytucji robotni­
czej takich stosunków,' które mogłyby 
być wzorom przyszłego doskonalszego 
ustroju społeczeństwa.

Na początku obrad gars tka  ludzi 
otumaniona przez czynniki n iep rzychy l­
ne ruchowi współdzielczemu, opuściła 
łebranio, niezadowolona z niemożliwo­
ści przemianowania Stow. Da Towarzy­
stwo Akcyjne.

«— •

Żydzi w obronie szynków.
Posłowie żydowscy zwrócili się do 

ffiinistra skarbu  z interpelacją z powo­
du nowej „krzyw dy“, jak a  im siQ stała. 
Na mocy ustaw y «graniczenia spożycia 
»Ikoholu—zmniejsza się liczbę szynków,
* tera samem odbiera się koncesje szyn- 
karzom, dorabiającym się, jak  wiadomo, 
toiljonóW, na rozpajaniu i demoralizo­
waniu ludnośc i ..

I przeciwko tem u posłowie żydo­
wscy protestu jąI Nie wolno w Polsce 
dbać o zdrowie ludu, nio wolno prow a­
dzić akcji antyalkoholowej, bo karczm y 
i szynki choć są k lęską  społeczeństwa 
polskiego, mają byC utrzymano w into- 
tesie żydów I

I— hb——

Szkolnictwo- w b. dzielnicy 
pruskiej.

W obu województwa« h, pomorskiem 
i poznań I.Ipni istnieje ot ó ¿m 4,618 szkół,
V tem 8,133 srkół polbkich, a 1,483 nie­
mi ckich. Liczba posad nauczycielskich 
»y ^osi 8,755. — 1' Co sił nauczycielskich 
j«:t tylko 5.971, a mianowicie 4,770 Po* 
ia!ó.v, a l,2o1 Niemców.

Istnieje zatem wielki brak nauczy­
cieli. Władze starają się temu zapobiec 
przez zakładanie kursów dokształcających 
dla nauczycieli pctnoci.iczych. Obecnie 
Czynnych je^t 20 podobnych kursów, któ­
re w bieżącym roku mogą dostarczyć 
800— 900 sił nauczycielskich. W szkolnic- 
lw e 1‘oniorzn i ^jCWództwn poznańskic-
6o bt*k jest 2.784 nnucłycieli, 1,617 Po- 
ików i i , 167 Nic...c Sw.

feiramuszki.
MÓJ OGRÓD.

L u b ią  s i ą ś ć  w m o im  o g ro d z ie ,
G dz ie  m o d re  k w i t n ą  o s t r ó ź k i  
W i a t r  l e t n i  p i e ś c i  mo w ło sy ,
N a d  g ło w ą  b r z ę c z ą  m l m u sz k i .

N a  t r a w ę  p a d a m  r o z g r z a n ą  
1 ś l e d z ę  g ob ie  po  t t lehu  
L i b a c j ę  b ą k ó w  ł a k o m y c h  
W  r o z k w i t ł y m  l l l j i  k io l i c h u .

® onem  s r e b r z y s t y c h  o b ło k ó w  
s i ę  n ie b o  z a l u d n i a  —  

{’ •o g o s faw io n a  n i e c h  b ę d z i e  
L e n iw a  e e n n o ś ć  p o łu d n ia .
W s z y s t k o  8]q w s e r c u  u c i s z a
W s z y s t k o  s 1q ^  m y ś l a c h  o d d a l a __
D u s z a  od b rz e g ó w  z m a r tw ie n i a  
O d p ły w a  J a k  s o n n a  f a la .
I t y ś  d a l e k a  o d e m n ie  
K o c h a n k o  c u d n a  i m u ł* .
C o ś  żąd z o  m o ją  p r z y b i ł a  
N a  k r z y ż u  b i a ł e g o  c ia ł a .

J u ż  c h m u r a  n a  k s z t a ł t  o k r ę tu  
I i o z p i ę l a  s w y c h  ż a g l i  m le c z n o ś ć  —, 
Z o g ró d k ie m ,  r o z g r z a n y m  W s ł o ń c u  
P ł y n i e m y  p o w o l i '  w w ie c z n o ść .

N E  MO.

®iili iii.
1 4
W r e S

K a l e n d a r z y k .
Dziś  Bazylggo 

. Jutro Motiesta
Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód ,  8 m. 18
Wschód księi/ca 12 mj la 
Zachóa • H m ! 51

— Z Rady Miejskiej 32 i 33 (III se- 
¡W posiedzenie Rady Miejskie] odbedzie 

d ii i i jutro o godr. 6-ej po południu 
Puoktualnle w sali posiedzeń Rady Miej- 
•klej prZy ni. Pomorskiej nr. 16.
. — Przymusowy zapis dzieci do 
tv u ^ aĉ ze szkolne m. Łodzi wydały w 
vch dniach obwieszczenie przypominające

rodzicom o obowiązkach jakich względem 
dzieći swoich dopełnić powinni jeszcze w 
ciągu miesięcy letnich. Komisja powszech­
nego nauczania bo - iem wprowadza w nad­
chodzącym roku s kolnym tj od września 
przymusowy zapis dziatwy na naukę do 
szkół powszechnych. Zapisowi temu pod­
legać będą wszystkie dzieci urodzone w r. 
1914 i te z dzieci, urodzouych w r. 1913, 
które nie uczęszczały wcale na naukę, 
albo też uczęsz:zały, lecz do szk łn ie  czy­
niących zadość obowiązkowi sz .olnemu tj.
0  ( rogramie niższym od szkół powszech­
nych.

Jeżeli zatem rodzice tych dzieci prag­
ną uwolnić je od przymusowego zapisu, 
w celu posyłania do szkół prywatnych, 
pańsiwowych, lecz nie publicznych pow­
szechnych, powinni zawczasu udać się do 
Komisj powszechnego nauczania i poczy­
nić tam odpowiednie zastrze. enia.

Inform?c i tej udzielamy szanownym 
naszym czytelnikom, aby ustrzedz ich od 
konsekwencji przymusowego zapisu dzieci
1 oszczędzić mogących wymknąć stąd dla 
nich przykrości. *

Biura Komis;i powszechnego naucza­
nia (Piramowicza 5), przyjmują interesan- 
t ;W w tych sprawach codziennie od godz.
8 rano do 1 po poł.

— Stow. młodzieży polskiej „Orlę“. 
Duia 14 b. m. u gudz. 7 wiecz. puniitudl- 
nie odbędą się ćwiczenia gimnastyczno- 
sportowe w lokalu Y. M. C. A. Piotrkow­
ska 243. Udział kolegów z dzielnie Bałuc­
kiej, Górnej i Widzew pożądany.

— Rejestracja s tra t  wojennych. W  
połowie stycznia r. b. Sekretarja t Gene­
ralny Głównego Urzędu Likwidacyjnego 
podał do publicznej wiadomości, że re 
jes trac ja  s tra t  w wojnio europejskiej 
1914—1918 została już  na terenie byłej 
Kongresówki całkowicie zakończona i 
wznowiona być nie może.

Mimo to do Głównego Urzędu Lik­
widacyjnego stało napływ ają podania 
poszkodowanych o zarejestrow anie  p o ­
niesionych przez nich s tra t  wojennych. 
Woboc tego Sekretarja t Generalny raz 
jeszczo informuje, żo rejestracja  s tra t  
wojny europejskiej 1914— 1918 r. na te- 
renio b. Kongresówki została już  całko- 
wicio zakończono, przeto nadsyłanie po­
dań o zarejestrowanie odnośnych stra t  
na tym  terenie poniesionych, jevt c a łk o ­
wicie bezcelowe. Podania takie będą 
pozostawiono .bez odpowiedzi,

— Wstrzymanie kredytów za godziny 
d1 datkowo. Zgodnie z przepisami i roz­
porządzeniami Min. W. R. i O. P., Ma- 
g.strat postanowił nie asygnować kred. tów, 
wypłacanych nauczycielstwu nieetatowemu 
za dodatkowe godziny wykład-we.

— Z Komitetu Tanich Kiichcn. Ko­
m is^  K. T. K. postanowiła ookuopotować 
do Komitetu 2 przedstawicieli związku de­
legatów opieki sz«ół powszechnych z za­
strzeżeniem, aby przedstawiciele ci byli 
rodzinami dzieci s konnych, dożywianych 
przez K. T. K.

— Wielki pożar iw "giorzu. W nie­
dzielę, o g Cz. 4 1 pół rano, w fabryce R. 
E usta przy ul. Z?grzań;;kłej wybuchł po­
żar, który zr.nim przybyła na ratunek straż 
ogniowa ochotnicza, objął c tfy gmach, 
mieszczący w sobie przędzalnię i tkalnie.

Pomimo usilnej akcji ratunkowej, fa­
bryka spłonęła wraz z maszynami, surow­
cem i towarcmi b ;dącenii w obróbce.

Słraty wynoszą około £0 miljonów 
m uek.

Skutkiem pożaru około 100 robotni­
ków utrac lo  pracę i zarobek.

Przyczyna pożaru niewiadoma,

—  Od redakcji. Wobec tego, 
że wielu interesantów zwraca się 
do redakcji naszej w różnych spra­
wach w godzinach nieodpowiednich
— niniejszym raz jeszczo komuni­
kujemy, że sekretarz redakcji „Pra­
cy “ przyjmuje wszystkich zaintere­
sowanych w sprawach redakcyjnych 
codziennie za wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 6 —8 po poł.

Jednocześnie zaznaczamy, że. 
rękopisy, nadsyłane do redakcji 
muszą być opatrzone imieniem 
i  nazwiskiem oraz dokładnym adre­
sem autora. Listy muszą być czy­
telne i zwięzłe.

Temp, tn iiz jR o ! szfafó.
Teatr Łiiejsk*.

D z i ś  po  z n i ż o n y c h  c e n a c h  T e a t r  
daje „ S ta r o  m i a s t o “ w o d e w i l  zo śp iewa* 
mi 1 t a ó c a m i  Fr. D o m n i k a .

W irodę  dla  zrzeszeń inteligenc­

kich „Żołnierz k ró low ej  Madagaskaru*, 
zabaw na krotochwila Dobrzańskiego. 
Ceny miejsc zniżone.

Najbliższą nowością repertuarow ą 
będzie najnowsza, bardzo ciekawa ko­
medja St. Kiedrzyńskiego ,O czy k s ięż­
niczki F a th m y “.

Rozkład pociągów .

Zi dworca Łódź F abryczna  pociągi 
osobowe odchodzą do Koluszek o godz. 
1, 6.20 (bezpośredni W arszawa), 8,11.20,
12.40, 15,20, 19.40, 21 i§23. Przychodzą
0 1.25, 4, 7.50, 8.40, 10.50, 12.10, 13.25,
14.50, 18.20, 20.35 J22.40.

Z dworca Łódż-Kaliska odchodzą 
do W arszawy: 2.29, 7.40, 10.4 i 19.25 
(połączenie z Gdańskiem w Łowiczu).

W stronę Kalisza wreszcie odcho­
dzą: 2.89, 13-22, 19.5, 22.45, 23.40.

H om iasi I k a ł B 
Komitet S s i w i r a  S p ołeczn i Iwlmbw

a  Ł o d z i .
Z powodu krążących w mieście po ­

głosek co do dalszej egzystencji Komitetu 
Samopomocy Społecznej Spożywców, Za­
rząd Komitetu ninie szym podaje do wia­
domości co następu e:

1) Ze względu na dzisiejszą drożyz­
nę następującą po chwilowej zniżce cen na 
artykuły pierwszej potrzeby i potęgującą 
ponowny wyzysk ogółu konsumentów, 
Komitet, na wainein ¿gromadzeniu w dn. 
26 maja uchwalił pełnić zadania swe w 
dalszym ciągu wzmacniając pozycję swe 
przeciw paskarzom.

2) Z inicjatywy Komitetu wszczęto 
kilkaset spraw przeciw wyzyskiwaczom 
ciężkiej sytuac,i aprowizacyjnei z miljono- 
w v m  zyskiem dla b .a rbu , ściągniętym ty 
tułem grzywny.

3) Chwilowe zawieszenie działalnoś­
ci Komitetu, wbrew wszelkim rozumowa­
niom adeptów od paskarsiwa, ani m iło  
nie spowodowało obniżki cen, przeciwnie, 
setki zdarzeń z ostatnich dni dowodrą, iż 
ceny zostały podnieś one, jak oświadczają 
podnosiciele, mi.dzy innemi i z tęgo po­
wodu, że n js  „d.abli wzięli“.

4) W celu usunięcia z Komitetu lu­
dzi, dla których Komitet nie jest szkół} do 
wychowania obywatelskiego, dotychczaso­
we legitymacje cłonkow skie  z ćniem dzi­
siejszym są uniewa nione; c/łonkowie Ko­
mitetu poc ynaiąc od poniedziałku dn. 13 
czerwca r. b. otrzymują legitymacje kolo­
ru zielonego, po które zgłaszać się należy 
do sekrotarjatu od godż. 6 do 7 wieczór 
do soboty.

5) W celu zaop.trzonia członków 
swych w artykuły pierwszej potrzeby spro­
wadził Komitet w*gon i^ąki amerykańskiej 
„fTSt-clear“ i rozdał ją c łonkom 10 ma­
ren 93 fen. 18 za kilo; obecnie Komitet 
sj rouad^a dlą członków obuwie.
2167—3 Z A R Z Ą D .

Z kw ietnika kultury  
naszych  „dziedziców “.

Krajoznawcze Kolo Młodzieży, które­
go członkami są wychowańcy i wychciwj- 
nice kilku polskich szkół średa ch w Ła­
dzi, urządz lo w tych dniach wycieczkę 
,z  Koluszek przez Tvorzyj3nki, doliną 
Mrogi, do Rogowa". Po drodz?, znużeni 
wycieczkowicze w celu krótkiego wypo­
czynku siedli na skra;u jakiegoś lasu, 
p zy wejściu ¿0 którego, nalaży zaznaczyć, 
nie było żadnej tablicy ostrzegawczej 
przyczem siedziano tuż przy drodze. Po, 
mimo to przechodzący właściciel lasu z 
Inlascm i wrzaskiem wpadł na wycieczko­
wiczów z  dwoma psami, które poszczut- 
rzuciły się na jedną z nauczycielek,  rwąc 
na niej suknię i lekko ka'eeząe. N j  zwró­
coną uwagę, źe mógłby i sam siebie i 
p :y uspokoić i w inny nieco sposób wyi 
raźsć się ze względu na obecne panie - 
rełode panienki, dziedzic ten p. Turobo ski 
nietylko, źe sia nie uspokoił, ale w dal­
szym ciągu wymyślał.

. Doszło do tego, tz  począł się odgra­
żać, że będzie strzelał i wszystkich 'poza* 
bija. Uspokoił się dopiero wówczas, kie­
dy cbecna na wycieczce młodzież męska,- 
nie mogąc już dłużej na tego rodzaju za­
chowanie pozwolić, przyjęła gr-źną po­
stawę.

Komentarze zbyteczne. Sam fakt fen 
zbyt jaskrawo dowodzi, jak na niskim po­
ziomic kulturalnym stoją niektórzy z na­
szych obszarników, ci, którzy tak wielką 
rolę przypisują sobie w rozwoju cywiliza­
cyjnym nafzeso ludu. Zsfan bowiem naj­

ordynarniejszy chłop, któremu p. T. m i 
świecić przykładem, nie zachowałby się w 
podobny «posób wobec gromadki Inteli­
gentnej młodiieży.

D anja— Polsce.
Cicho, bez rozgłosu, a niemniej ofiar­

nie i skutecznie pospieszyła 1 pomocą 
Polsce Danja, Jakby na dowód, że nie 
wygasły dawne sympatje, łączące od naj* 
dawnie szycb czasów oba narody.

Danja wysłała przedewszystkiem po­
moc sanitarną, mianowicie 4 lekarzy, 10 
infirmtrek, materjal na urządzeni^ 100 łó ­
żek z odpowiednim zapasem środków le­
karskich. Szpital duński mieści się i dzia­
ła wzorowo w Dęblinie. D3 zwalczania 
ksiągosuszn Danja przystąpiła z szeroką 
pomocą. Zjechała do Polski ekspedycji 
weterynaryjna, ziożona z 3 profesorów ł
30 weterynarzy, z zapasem serum, warto­
ści 2 0,000 koron. W taj chwiii kraj nasz 
odnosi nieobliczalne korzyści z tej akcji. 
Najbardziej jednak serdeczny stosunek do 
Polski ujawniła D m ja ' podczas zbiórki 
urządzonej na rzecz cierpiącej nędzę lud* 
ności polskiej. Zorganizował ko nitet 
pod przewodnictwem księżnej Axil, klóry 
przy pomocy 2,80) skautów zbierał dla 
Polski obuwie, ubraaii» i żywność. 0 4  2Ł 
listopada 1920 reks do 12-go maja r. b. 
w dziewięciu wagonach przybyło do War­
szawy 32,394 kg. rozmaitych przedmiotów, 
w czt-m samego obuwia około 450 tysięcy 
par. Rozdawnictwrm tych d a ió *  w War­
szawie zajęła się żona posła duńskiego 
w Polsce, hr. P. Ahlefildt Lacrv g, przy 
pomocy komitetu. Dary t .  by!y odzwicr- 
ciadlemem sympatji, jaką posiadamy w 
Danji.

Rozmaitości.
P r z e s i l e n i e  w

E l i e n u z  i c h .
T r a s a  n i e m i e c k a  s t w i e r d z a  s i l n o  p r z e s i ­

l e n i e  r e l i g i jn e ,  p r z e z  i a k io  p r z e c h o d z i  t e r a s  
R z e s z a  n i e m ie c k a .  I t a k ,  p o d c z a s  1019 r u k u  
o d p a d ło  od K o ś c io ł a  e w a n g e l i c k i e g o  w H a m ­
b u r g u  50,0 O o s ó b ,  a  w w ie lk im  B e r l in ie  80,08 >. 
W  c a ł y c h  z a ś  N i e m c z e c h  p ó ł n o c n y c h  p o r z u c i ­
ło  K o śc ió ł  e w a n g i e l i e k i  w ty u r fo  r o k u  15 ,<»93 
osób. T a k ż e  w ś ró d  k a to l i k ó w  d a je  s ię  s p o s t r z e ­
g a ć  r u c h  p o d o b n y .  W B e r i in io  p o r z u c i ło  7,&JU 
o s ó b  k a t o l i c y z m  w r o k u  1 . -0 ,  a  w H a m b u r g «
5.000. J a k o  p rz y cz y n i?  to g a  o b j a w u ,  p o d a j ą  
p i s m a  n i e m ie c k ie  —  o b o k  s z e r z ą c e j  s ię  w o ln o ­
m y ś l n o ś c i  — n i e c h ę ć  zo s i r e n y  l u d n o ś c i  do 
p ł a c « n i a  z n a c z n i e  z w i ę k s z o n y c h  s ' , u l k i e m  w aj-  
n y  d a n in  n a  c e l e  k u l t u .  O g ł a s z a j ą c  s i ę  b e z w y ­
z n a n i o w y m i  p r o t e s t a n c i ,  c z y  k a to l i c y ,  z r z u c . - j ą  
z  s i e b i e  c i ę ż a r  t y c h  d a n in .  T c a  ¡n o ty w  j e s t  
c i e k a w y m  p r z y c z y n k i e m  do  c h a r a k t e r y s t y k i  
e t r o n y  e t y c z n e j  d z i s i e j s z y c h  N ie m ie c .

W r . S ś i i  w  E S ł e i i B y ? 7' » .

W  M o re l is  w M e k sy k u  w t a r g n ę l i  r ad y k a ł}  
do  k o ś a i o ł ć w  k a t o l i c k i c h ,  p o n i s z c z y l i  o b r a z y  - 
u r z ą d z e n i a ,  a  n a  w ie ż a c h  p o w y w ie s z a l i  c z s rw o .  
no  c h o r ą g w ie .  W  o d p o w ie d a i  n a  te  g w a ł ty ,  u. 
r z ą d z i l i  k a t o l i c y  d c m o u -s t ra c ję .  P r z e c iw k o  do 
n i o n s t r a n t o m  w y s t ą p i l i  r a d y k a l i ,  a  w ł a ś c i w i 4 
b o l s z e w ic y  m e k s y k a ń s c y ,  p r o w a d z e n i  p rz e z  ż y ­
d a ,  I z a a k a  A r r i a g ę ,  o r a z  p o l i c j a  P r z y s z ł o  do  
w a lk i ,  w c z a s io  k tó r e j  z a b i t o  50 k a to l ik ó w ,  w 
te m  w ie lo  k o b ie t  i d z ie c i ,  a  bar<lzo w i e l u  p a -  
rn n io n o .  O b e c n ie  w e s i e m  m ie ś c i e  p a n u jo  o l ­
b r z y m io  w z b u r z e n ie ,  g w ła d zo  o b a w i a j ą  s ię  
d a l s z y c h  r o z ru c h ó w .

Z i ę e i a  c r s a n i z a s i l  a .  P  3 .
i i o n f e i - e n ^ j i  p b l i ^ c s a a  P-. P. F?..

W sobotę, dn. 13 b. m. o godz. 5-ej 
po poł. w lokalu Pol. Zw. Z.iw. o bQdz'o 
s;ę konferencja polityczna N. P. R. Udział 
jannailicinie szy członków pożądany.

Wejście ną salę za okazaniem legi- 
y macji.

Z e b r a n i e  Z z r z ą d a  d n ś a ł i i l c y  
W o t i n e j .

W środę, o  godz. 7 wiecz. w klubie 
NPR. oJbydzie się zebranie Zirządu dziel­
nicy Wodnej. Sprawy ważne.

Z e b r  a n i a  Z a r z ą d u  j d z i e l n i c y  
Z i s l a a e j . ;

Dziś o godz. 7 wlecz., w lokalu 
Piotrkowska 91, odbędzie się zebranie Za­
rządu dzielnicy Zielonej.

Z  D z ie ln ic y  B a ł u c k i e j .
W środę, o godz. 6 wiecz. odbjdzie 

się zebranie dziesiętników. Zarząd |u p ra -  
sza o punktualne stawienie się.

Z giełdy w arszawskiej.
Ruble carskie a 500—283—280 ¿2 
Dolary St. Zj. 1250—1270.



L ecznica  ch o ró b  zębów
Le ka rza -d e n tysty H .  P R U S S

145. Piotrkowska 843 ,
Ę/g T  D la  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

Z a  p l o m b o w a n i e  oraz w p i* a w S a n ie  z ę b ó w  
o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y ,

Zabawa Metalowców.
W niedzielę dnia 19 czerwca o godz. 3 po 
poł. w ogrodzie przy ul. Letniej 1 odbędzie się

Zabawa Taneczna
połączona z różnemi niespodziankami.

Bufet obficie zaopatrzony.
Bilety wcześniej można nabywać w biurze 

Związku ul. główna 31.

dniu 17 czerwca o gbdz. 12-ej odbędzie aię 
sprzedaż drogą licytacji

j o d r a o g r o  I s L o a s i i o ,
w Konnym Oddziale P. p., Pańska Ai 88.

Żeńskie Serainarjum Nauczycielskie

Heleny Cholewickiej.
P i o t r k o w s k a  Ua 820«

W roku szkolnym 1921/22 będą czynno kursy 
przygotowawcze, 1-szy i 2-gi. Informacje i 
zapisy w kancelarjl Seminarjum między 2-gą 

. a i-tą. Początek egzaminów 16-go czerwca.
jągarea

Niebywałe arcydzieło filmowe l

„KSIĄŻE
Wielki dramat w 8 aktach (z prologiem) z życia i dziojów dworu 

angielskiego według'znanej powieści

z prześlicznym 10-letnim chłopcem Tytusem 
Lubińskim w  rolach głównych.

: .\uHs

Mr. W alter Jones, inż. tirm y

fi
ny

Ogłoszenia ti ubna.
) n ; a s  k 'e w ic i  LeODiuU zjgubl '  
'  ła  pa sz p o r t  niemiecki,  w y d i  
y w Łodzi.__________  2 1 8 > - j

Do pracowni S S
Zeao’o|l Plotrkowskie| pot*
*5 ^«lo^e panny ,  Piotrkowi*}
K  (O, rn. 7._______ 218

1 )o sprzedania '£&
W l a - m o ś d  Mtfjza 19, D i iew lń * ^  

*________________2 [79^?
/ l o l c L  Wta't y s ł a w P) , j~
”  port polski,  w ydany  w !•?’, 
n i e  f a ł ó w . _ J ł i -
j9 o r z c jc w s x i  ¿ i m  Lind 

*’ ka t le  beztcrmitiOi* p ro  n(Tka tlę  beztermlŁOł*ego
¿Gil

rlopu.
w yd«r.fl w P. K. U.
T/nsOKaic A iln.Tl Ź j~ U!j‘> 
łV rw o lo lo n l ł  x wolski ,  wydfffł
z i \ j r u . _______  2-ci-^

M . a r / v n n  B lf lię ra  damłk*. 
C ł . j j  m o io  u iyw fl5*

do sp rzed an ia ,  wiadomość O,T°* 
d n v a  28, m. 14, «Ień6-ta. 2183-1 
■ \ p t c s y ń s k i  Tan  « ¡ J u b lT '  k a^ t  
•l**- b c a tc rm in o w o jo  urlopu, wy* 
danq w P ._ li .  1J.
" \fowakow5ki Wojciech zuyublt 
J-1* leg i tym ację  N. P.  R. t e  W  
7 d t l« ln lcy  Bilueklcj.  21_8^~  

lc /yk  jan  aagubił  t o n t r o l : : d e *  
p a ta te w i t ,  w ydany  z fabryki  
<anbla'a  l S-ka. 2 i S ( > ' ł  

k u p ń s k .  Zt'{ a ra ffub lta  p.is!- 
p o i t  polski,  w y d a n y  w Łodzi.
_____ |_________________ 2 1 / 7 - 3

j jo t . i s ia t ;  H e lena  z a g a i ł «  /•■*;- 
*■ p o i t  niciiilickl, •wydany W Ł>-I I I  i PUII, M. ItŁLtfon i Bite! I

powrócił do Polski i przyjmuje z a m ó w ie n ia  na i n s t a l a c j e  |fj *i -—■ --a,k -r ~ViT^

"  iS P B I 1 S L
oraz badania takow ych.

Adres: \ m ,  nl. Ploirhouska §0 u firmy Józef fl. Majer I S-Hi

s U r s z y  ¿ o  porz idków , Flatrkow' 
»ka 45, cuk l - r nU. __2174—j

1 ̂ o r/ I r*1 na slu.b?
1 1 u  O / j I .  u  po trzebna,  P i o t r ­
k o w sk a  45, cu ' . ie ru i» .  217 ' — *

liill I i o r - K i ^ n  Bela  z ag u b : t a  p~ii *' 
ŁiJ port  niemiecki,  w y d * n y  ^

Łodzi . 218i!
■C»l?l

-3
7iT«

C Z O I O M K I
zu ży te  kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY% 
Prtejaid Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

C h o ro b y  k o b ieco  1 akii3Zorja  
R o z w a d o w s k a  Mr. i.

Dofciór» m c d .

S. B K M E B 6 1
PO W H Ó C IŁ . 

P r z y j m u j e  c h o ro  j a k  z w y k le .

Poszukuje się
d l a  w s p ó łp r a c o w n ik a  r c d a k e j l  
. P r a c y *  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  
E o d d z ie ln c ra  w e j ś c ie m  w c e n ­
t r u m  m i a s t a  (ul.  P r z e j a z d  — 
P i o t r k o w s k a — N a w ro t ,  S i e n k ie ­
w ic za ,  A n d rz o ja .  Ł a s k a w e  ofor- 
t y  s u b  nP o k ó j  W. P . ‘ do a d m i ­

n i s t r a c j i  .P r a c y * .

S y t e o h t  R u d o l f  z a g u b i ł  ks 
^  fceztcrin n o w e ę o  urlopu,  l* j l '  
ty m ac ję  i . r z y iv  l i tew sko-b in łcM 5- 
k icoo ,  legitymację f r o a ł j w ą  * 
g w U d e c łw o ._____________ 21 7 5 —j

St .milo *■ ¡ci T ad e u sz  zaguin i  k ;!-* 
t'» b s z t e r in to o w ^ o  

w y d a n a  z P. K. U. w Ł o i  I.
_______________ 2 i «7-3

*  , 
C' .v iero J i n  z g u b i ł  p i . - z p o '1 
^  nicraiecf:i, 1 kar tę  urlopov/4> 
w y  an:} w P i t rko  wie- - - J

Yy^idawski laa«k  zagubił  p a s i '  ■ 
”  po t nleraiacki,  w y d an y  ^

Ło Ir'.______________ 2 l '  < -{
\ \r  S re b rn e j  zna lez iono  pr ¡i"' 

k tóra moi:)a  odcbraC u'.V jt*
czaka Ignacego.__________2_IG0 • 3

dn iu  17 czerwea  o godz. '} 
odbędzie  się  s p r i e d a *  4 kós 

d ro ^ą  l icy tacji  w Konnym  0 - ‘ 
dzią  a fla 88. 2 1 8 5 ^ *

Z agubiono c o w 6 d  osob is ty ,  wż' 
dany  w Ł-jdzi n l  imię Stsf '1' 

c a  Jachow icza ,  i dowód woj»1' 0'  
w r ,  w yd an y  p r z t z  P. K- U- % 
Lodzi. 2 1 5 0 - ?

W

zieli Aska S tan is ław a

JVS 1601 ' R A C A *  -  14 cw w ca 1921 f

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E A

Dziś i dni następnych
D l a  a m a t o r ó w  w ^ s o k i e j  s e n s a c j a  i  s z a b n ^ h  p s ^ s ^ g ó d  

a m e r y k a ń s k i c h  a w a n t u r n i k ó w «

d em o n s tro w a n y  będzie fiim p. U

I N I

Z  ^  •*  C O  ■£

r J - ?  » « J M  j j a  u .

Dramat w 5-ciu aktach.

P o c z ą ł o k  o godz. 8-ep, w so b o ty  o 4-<ej, w niedzielę  o godz. 3-e j.

Tłoczono v  drnkirai .Ptaca* frxejaid «. Redaiíto» odpowiedatalr,y UKBAN1AK

S o k o ł a  S t o a d u k s o ^ j n a

Heleny CbolewicKiei
( P i o t r k o w s k a  1 2 G ) ,

p r z y s p o s a b i a  s t a r a n n i e  c h ło p c ó w  do s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h  
1 p r y w a t n y c h .  Z a p i s y  m ię d z y  2 g ą  a  4 - tą .  E g z a m i n y  od

______

Instrumenta muzyczne
w s z e lk ie g o  r o d z a j u  p r z y j m u j e  do r e p e r a c j i ,  F a b r y k a  i n s t r u m e n t ó w  
^ =  ALFREDA LtSSIGA, Nawrot 22,

t a k ż e  k u p u j e  a ł y w r ^ n * !  i n G i c m n o n t a ,  21 4— 10

tiyOaffca Zarząd Okręgowy N.PJ{. w Łodii.

Dwuch kucharzy zdol­
nych, wykwalifikowanych,

poszukuję od zaraz
P e n s ja  12,000 m ies ięczn ie  i o a ło -  

dzi»n»e u trzy m an ie .
„Świtezianka“, Łódź, Piolrkowskka 83.

/


